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CENY U6Ł0SZŁŃ
za wiersz milime­
trowy przed 1 złoty 
w tekście 50 gr., za 
tekstem  40 gr. Ogło 
szenia tabelarycz­
ne 50 proc., a świą­
teczne 25 proc. dro­
ż e j .  Drobne ogło­
szenia po 10 groszy 
Dla poszukujących 
pracy 5 gr. za wy­
raz. N a j m n i e j  1 zł. 
Za z a s trze ż e n ie  m iejsca 

do licza  się  2 5 ° ,o
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Ustąpienie 18 posłów i senatorów i  G. Z. N.

Zapowiedź utworzenia nowego klubu parlamentarnego
WARSZAWA, 29. 4. Dziś przed który wystąpił z OZN już poprzednio 

południem odbyło się zebranie grupy Łącznie opuściło szeregi OZN 18 po­
słów i senatorów.

Na wczorajszym zebraniu w
parlamentarzystów zwołano przez po 
słów z grupy „ Ju tra  Pracy”. W zebra 
niu wzięło udział 37 posłów z grupy 
,.Ju tra  Pracy”, z grupy katolickiej po 
sła Zakliki, z koła rolników.

Referat na temat sytuacji w OZN 
wygłosił poseł Hoppe przywódca „Ju­
tra  Pracy”. W obradach brali udział 
wyłącznie posłowie i senatorowie bez 
udziału innych działaczy.

W wyniku dyskusji 13 posłów zgło­
siło swoje wystąpienie z parlamentar 
nego koła OZN. Są to posłowie: Du­
dziński, Bakon, Donimirski, Szulczew 
ski, Szalewiez, Śląski. Łubieński, Ko­
złowski, Kukliński, BdułtowsłJ, sena 
tor Wierzbicki, posłanka Prystorowa 
która uprzednio już wystąpiła z par­
lamentarnego koła OZN i poseł Bo­
gusz, który również nie należał do 
parlamentarnego koła i zgłosił swoje 
wystąpienie z Organizacji OZN łącz­
nie z 5 posłami grupy „Jutra Pracy** 
(o któryeli wspominamy na str. 3-ej) 
Budzyńskim, Hoppem, Madejskim, 
Światopołk-Mirskim i Freymanem —

R a g
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Skazanie ludowców
za udział w  strajku chłopskim

JAROSŁAW, 29. 4. Sąd okręgowy 
w Przemyślu na sesji wyjazdowej w 
Jarosławiu rozpatrywał sprawę o zaj­
ścia chłopskie w czasie t. z w. strajku 
rolnego w sierpniu ub. r. w Majdanie 
Sienią wsbim.

Po przeprowadzonej lozpiawie s. o. 
Czerny ogłosił wyrok, mocą którego 
Kazimierz Pokrywka i Wawrzyniec 
Lafan skazani zostali na kary po 7 
mirsiecv więzienia, Stan i Bartłomiej 
“ d S S t a  oraz t a m ie ,- z  Krrcrakow 
ski po 4 mies. więzienia z zawiesze­
nie wykonania kary na lat o, Jan  b u ­
kowski na 4 mies., Wawrzyniec Brze­
ski na 6 tygodni aresztu, z zawiesze­
niem na dwa lata.

#  *  *

OLKUSZ, 29. 4. Sąu okręgowy w 
Sow.owcu na sesji wyjazdowej w Ut 
kuszu rozpatrywał sprawę c z ło n k ó w  
Stronnictwa Ludowego z Rodak, pow. 
olkuskiego, skazanych przez sąd grodz 
ki w Pilicy za przestępstwa, popcuno 
ne w czasie strajku, -ąd grodzki w 
Pilicy skazał wówczas Gdulę i sekre- 
taiza stronnictwa Konst. Piątka — 
uo pół roku aresztu każdego. Innych 
trzeci i oskarżonych sąd skazał po 1 
miesiące aresztu, przy czyni wszyst­
kim karę zawiesił.

Na sesji wyjazdowej sądu okręgo­
wego w Olkuszu wszyscy oskarżeni za 
«ąclzeni zotaii po pół roku łiez zawie­
dzenia oraz po 40 zł. kosztów sądo­
wych każdy.

„ „ _____ resur
ie obywatelskiej postanowiono utwo­

rzyć odrębny klub parlamentarny. Po 
za 18 wymienionymi posłami i senato 
rami do klubu przystąpić ma jeszcze 
około 12 dalszych posłótv, którzy nie 
należeli do parlamentarnego koła O- 
hozn Zjednoczenia Narodowego /g ru ­
py katolickiej oraz z koła rolników.

W przyszłym tygodniu odbyć się 
ma zebranie organizacyjne nowego 
klubu parlamentarnego. Kłuli ten po 
za swoją działalnością na terenie Izb 
ustawodawczych nosi się z zamiarem

zorganizowania w przyszłości również 
akcji wśród społeczeństwa, t więc no­
wy klub parlamentarny stać się ma 
zalążkiem partii politycznej. Oczy­
wiście jakie tego będa wyniki w rze­
czywistości, trudno w tej chwili osą­
dzić, zwłaszcza, iż posłowie z grupy 
„Ju tra  Pracy” stoją dość odosobnieni 
o ile chodzi o oddźwięk av społeczeń­
stwie szerszym i to zarówno w obozie 
prorządowym jak i w sferach opozy­
cyjnych. Omawiając założenia ideolo­
giczne nowego klubu organizatorzy 
zastrzegli się. iż sprawy dotyczące ar­
mii, wodza naczelnego i potrzeby kon 
solidacji narodu uznano za nie podle­
gające dyskusji-

Włochy wracają do Ligi Narodów?
LONDYN, 29. 4. Korespondent ge 

newski ..News Chronicie* donosi, że 
Avenol ma rzekomo ustąpić zc stano­
wiska sekretarza generalnego Ligi, by 
powrócić do dyplomacji francuskiej 
i objąć jedną z ważnych placówek.

Ewentualna zmiana na stanowisku 
sekretarza generalnego i na innych 
stanowiskach kierowniczych sekreta­

riatu Ligi interpretowana ma być w 
Genewie jako przygotowania powrotu 
Włoch do Ligi. Ustąpienie Avenola 
otworzyłoby drogę do mianowania 
Angiika na stanowisko sekretarza ge­
neralnego co ułatwiłoby "Włochom na 
wiązanie z powrotem stosunków z Ge­
newą.

Uchwały
Rady Ministrów

WARSZAWA, 29. 4. Dziś w go­
dzinach południowych odbyło się pod 
przewodnictwem premiera gen. Sławo 
ja - Składkowskiego posiedzenie Ra­
dy Ministrów.

Rada Ministrów przyjęła dwa pro 
jekty ustaw ratyfikacyjnych umów 
międzynarodowych, następnie uchwali 
la kilka rozporządzeń, m. m. rozgorzą 
dzenie w sprawie wynagrodzenia a- 
kordowego personelu pomiarowego u* 
rzędów woje u ódzkich oraz rozporzą­
dzenie o przejściowym unormowaniu 
postępowania w zakresie ubezpieczeń 
społecznych i opieki społecznej w 
związku ze zmianą granie wojewódz­
kich.
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OD NAUKI W SZKOŁACH

WARSZAWA, 20.4. P. minister 
W. R, i O. P. wydał zarządzenie w 
sprawie uroczystości żałobnych w dn. 
12 maja 1938 r.:

12 maja będzie wolny od normal­
nych zajęć szkolnych.

Odprawione będą nabożeństwa ża­
łobne a w szkołach odbędą się aka- 

| demie.

WARSZAWA, 29.4. Dziś o godz. 
12 odbyło się w gmachu ministerstwa 
komunikacji inauguracyjne posiedzeę 
nie konferencji kolejoweji polsko-li­
tewskiej przy udziale obu delegacyj 
oraz przedstawicieli ministerstwa 
spraw zagraniczny eh.

Obrady otworzył wiceminister ko- i 
munikacji p. Bobkowski, oświadcza- I 
jąc m. in. że po podpisaniu w Augu- | 
stówie porozumienia dotyczącego ko­
munikacji kolejowej, drogowej i po­
wietrznej powstała obecnie między 
obu krajami naturalna konieczność

Utworzenie brytyjsko-francuskieco
sojuszu obronnego

/W «*#*€w «#ęy §»mKsk€>-Jiś
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rozszerzenia tych komunikacji i udo­
stępnienia ich ogółowi.

Celem tej konferencji jest więt 
przeprowadzenie narad w sprawie 
komunikacji i doprowadzenie do pod 
pisania układów w tej dziedzinie, któ 
ra  ma duże znaczenie dla rozwoju 
stosunków pomiędzy obu państwami 
nie tylko jako środek bezpośredniej 
łączności między nimi, lecz również w 
wymianie towarowej i tranzytowej. 
Praca ta  bowiem może okazać się tak 
że znakomitym uzupełnieniem narad
0 komunikacji rzecznej, które toczyć 
się będą równocześnie w Kownie. Gdy 
się zważy, że kolej, prowadząca z po­
łudnia do Kowna, może skombinowaó 
się bardzo sprawnie z komunikacją 
wmdną do Kłajpedy.

Poseł litewski w Warszawie, mini 
ster Skirpa oświadczył, że te podwój­
ne rozmowy uzupełniają się nawza­
jem i dowodzą, że
znajdujemy się na pewnej drodze d* 
możliwie szybkiego porozumienia w 
sprawie zagadnień komunikacyjnych
1 wyraził nadzieje i życzenie, by przy 
czyniły się one do stopniowego roz- 
" oju stosunków' dobrego sąsiedztwa

między naszymi obu krajami.

Od 300 lat 
Płyną
piwa Tychy—w światl

 ̂LONDYN, 29. 4 Wszystkie dzien­
niki angielskie zamieszczają obszerne 
sprawozdaniach o wynikach oz wartko 
wych narad brytyjsko - francuskich, 
kładąc specjalny nacisk na skoordyno 
wame wojsk lotniczych obu krajów i 
na decyzję brytyjską finansowania

francuskich zakupów w basenie nad- 
dunajskim zapasów zboża, nafty, hen 
zyny i smarów.

Dzienniki interpretują jednogłoś­
nie znaczenie wyników obrad jako u- 
tworzenie w praktyce brytyjsko - Eran 
euskiego sojuszu obronnego.

Przy drzwiach zamkniętych zeznawał
b. min. Zawadzki w procesie Michalskiego

WARSZAWA, 29.. 4. W dniu dzn 
siej.szym w procesie Michalskiego i 
towarzyszy zeznawali świadkowie co 
do osoby oskarżonego Michalskiego.— 
Świadek Maliszewski był przez kilka 
lat sekretarzem Michalskiego. Opo­
wiada, że był używany przez oskarżo 
nego do załatwiania jego spraw pry­
watnych. Zajmował się m in. wyszu­
kiwaniem cłyskonterów dla weksli 
„Franpolu*.

Świadek zeznaje, że o Michalskim 
mówiono, że lubi pić. Razu pewn°iro

zachorował w biurze z powodu nadu­
życia alkoholu. Ponieważ świadek o- 
becnie wielu rzeczy nie pamięta, sąd 
odczytuje jego zeznania ze śledztwa. 
Wynika z nich, że oskarżony Michal­
ski odgrywał rolę dyrektora departa­
mentu i zajmował się sprawami ulg 
dla poszczególnych przedsiębiorstw.

Z kolei staje przed sądem b. mini­
ster skarbu Zawadzki. Zeznania jego 
słuchane 6ą przy drzwiach zamknię­
tych.
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Samobójstwo
oskarżonego

TORUŃ. 29.i. Oskarżony o naduży 
cia na szkodz Skarbu Państw a b. na­
czelnik wydziału komunikacyjno-bu- 
dowlanego pomorskiego urzędu woje­
wódzkiego iuż. Maćkowski, którego 
proces rozpoczął się wczoraj w Sądzie 
Okręgowym w Toruniu,

dziś rano popełnił samobójstwo.
W czasie wczorajszej rozprawy 

inż. Maćkowski, broniąc* się, podkre­
ślił, żo jedną z głównych przyczyn, 
które powodowały nadpłaty ze szkodą 
dla Skarbu Państw a, była anarchia, 
jaka  panow ała w wydziale gospodar- 
czo-budżetowym utrzędu wojewódz­
kiego.

W tym miejscu przewodniczący 
przerwał zeznania i to skłoniło obronę 
do zostawienia wniosku o zarządzenie 
tajności rozprawy, aby oskarżony 
miał możność bronienia się.

Zeznania przy drzwiach zamknię­
tych trw ały około półtorej godziny.

Wieczorem przesłuchano inż. Ma- 
rynowskiego, następcę inż. Maćkow­
skiego na stanowisku naczelnika wy 
działu komunikacyjno - budowlanego. 
Zeznania jego obciążyły oskarżonego 
o tyle, że stwierdziły, iż wystawianie 
skryptów  dłużnych było bezprawne, 
jako zabronione przez okólnik Mini­
sterstw a Skarbu. F irm a, której Mać­
kowski powierzył budowę zakładu 
kwarantannowego, była niepewna i

mż. Maćkowskiego w Toruniu
o nadużycia na szkodę skarbu państwa

List do króla
ANGIELSKIEGO.

Do króla angielskiego napisał w ćwo­
ki czasie list 15 letni W olf R adam i Daj 
ejcwajg z W arszawy żaląc, sic, że skoń- 
:zyi szkole powszechną i nie uioże zna 
cźć zajęcia., a rodzice nie są w stanie po 
aóc mu do* dalszych studiów* Dajtci- 
wajg prosił króla o um ożliwienie mu 
vyjazdu do A nglji, gdzie meszka jego za 
nożna ciołka, która zajmie się. losem
ó ostrzeń ca.

W  tym  tygodniu R ajtelcw ajg otrzymał 
wezwanie do konsulatu angielskiego, 
jtizie ośwadezono mu, żo w wyniku in ier  
,vencji królewskiej otrzyma wizę, gdy  
przedstawi świadectwo od ciotki, że w c® 
r t .ie go na utrzymanie, aby po przyjeź- 
:zie do A nglii nie stał się ciężarem orga 
:zacyj społecznych.

jeszcze przed ukończeniem prac ogło­
siła upadłość.

Dziś, w drugim dniu rozprawy, try 
bunał wszedł na sale z półgodzinnym 
opóźnieniem. Okazało się wówczas, 
że oskarżony nie stawił się na rozp ra­
wę. Na wniosek obrony rozprawę od­
roczono do godz. 12.

W chwilę po opuszczeniu sali przez 
trybunał, nadeszła do sądu wiadomość 
o samobójstwie inż. Maćkowskiego.

Szczegóły samobójstwa sa nastę­
pujące: Dziś rano cło mieszkającego
w hotelu „Polonia" w pokoju nr. 23 
inż. Maćkowskiego przyjechał jego

syn z Warszawy. Obaj spożyli w po­
koju śniadanie, przy czym inż. M ać­
kowski wypił tylko herbatę, zjadł su ­
chą bułkę, po czym przygotowywał 
się do udania się do sądu. Syn jego 
porządkował potrzebne ojcu w sądzie 
aktv i papiery.

Maćkowski, korzystając z nieuwa­
gi syna, dobył nagle rewolweru i strze 
lił sobie wr usta. Śmierć nastąpiła na­
tychmiast.

O godz. 12 sąd wznowił rozprawę i 
po odczytaniu urzędowego zawiado­
mienia o zgonie Maćkowskiego spra­
wę przeeiwko niemu umorzył.

Skrzypce wartości ćwierć miliona
skradziono polskiej skrzypaczce w Budapeszcie

BUDAPESZT, 29.4. W czoraj w ie­
czorem niewykryei dotychczas spraw 
cv skradli z zamkniętego au ta skrzyp 
co znanej polskiej skrzypaczki E. U- 
mińskiej, k tóra przybyła do Buda­
pesztu na koncert. W łaścicielka oce­
nia wartość skradzionych skrzypieć, 
pochodzących z 18-go wieku, na 250 
tysięcy złotyc-h. K radzieży dokonano

przed koncertem w czasie, gdy pani 
Umińska, zostawiwszy swe skrzypce 
w aucie, spożywała w towarzystwie 
znajomych kolację w restauracji. Po­
mimo kradzieży p. Umińska wzięła 
udział w koncercie, grając na skrzyp 
each, pożyczonych od jednego z człon 
łrów orkiestry.

Zuchwały napad na plebanię
Bandyci ciężko zranili ks. proboszcza

W ub. środę późnym wieczorem 
trzech uzbrojonych w rewolwery ban 
dytów dokonało, niezwykle śmiałego,

napadu na plebanię w Pieeżynach
w pow. koneckim. Bamłyci, po sierpy} 
zowaniu służby, zażądali od księdza 
proboszcza W acława Kaczmarskiego, 
wydania pieniędzy. Gdy proboszcz od 
mówił żądaniu, usiłując stawić im o 
pór. jeden z nich
strzelił dwa razy z rewolweru, raniąc 
ciężko księdza w prawy bok i przed­

ramię.

Następnie bandyci, po związaniu 
służby sznurami, splondrowalt miesz­

kan ie  i zbiegli.
Iłan*’ego proboszcza w stanie bar­

dzo ciężkim pd\yięzipłiip do szpitala w 
Końskich- Zą bandyjąpni wszczęła po

l i e j i )  ‘po-scig,.' ; ‘'v

Hcwe pokłady rudy żelaznej
ODKRYTO W KIELECKIM.

Na gruntach wsi Korytiszka natrrfio  
no na kilkumetrowy pokład wysokopro­
centowej rudy żelaznej. Pokład -ten znaj 
duje się zaledwie nu 3 m. głębokości pml 
ziemią. N a uboższy w rudą pokład na­
trafiono we wsi Niemirów w pow. radom 
skini.

Przez 18 godzin
TRZYMAŁ OJCA NA ŁAŃCUCHU

W Czorsztynie Józef Kurpie! pozosta 
wa] we wspóin- gospodarstwie z synem  
swym Stanisławem  W spółżycie ich ni o 
było zgodne, gdyż wedle twierdzeń syna  
o.ieiec będąc aibohoiikiem stale sprzeda 
wal przedmioty z gospodarstwa domowe 
go, by uzyskać pieniądze na wódkę.

Pewnego dnia syn po przyjściu wio 
czór do domu spostrzegł brak lam py. Za 
pytał w tedy ojca, eo sic z n ią -stało, a ten 
przyznał sią, że sprzedał ją. Nastąpiła  

kłótnia, a gdy w czasie niej ojciec zaczął 
odgrażać się synowi, ten związał go łańcu 
chem i położył na ziemi. Dopiero rinza 
jutrz po upływie 18 godzin Stanisław  Kur 
piel uwolnił ojca z więzów.

Na skutek doniesienia poszkodowane 
co ojca, sprawa znalazła siĘ na wokan 
dzie sądu okręgowego w Nowym Sączu. 
Sąd przyjmując tłumaczenie oskarżone­

go za prawdziwe, biorąc pod uwagą, że 
ten działał w usprawiedliwionej nieświa  
domości bezprawia, wym ierzył mu karQ 
więzienia trzech miesięcy z zawieszę 
mcm.
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Miynarz z Przemyśla
ODZNACZONY ORDEREM .,V!RTU1I 

MILITAKr.
.W Dubiecku koło Przemyśla odbyła się  

uroczysta dekoracja orderem „Yirtnti Mi 
litai-i‘‘, właściciela młyna p. Karola Ko 
luba. 0

Po nabożeństwie w koiciolc paraLal 
uym dekoracji dokonał gen. W ieczorkie 
wićz, dowódca OK. Przem yśl, poczym od 
była się defilada oddziałów wojskowych.

P. Tłóffib odżnacźy* sią, jako ochotnik 
w wojnie bolszewickiej, n odznaczony zo 
stał jeszcze za życia Marszałka Piłsod  
skiego, lecz dopiero obecnie udało s i ę  od 
naleźć zasłużonego kombatanta.

~  1 U l------

Ostatnia w Polsce
ROZPRAWA PRZED SADEM 

PRZYSIĘGŁYCH.
Przed sądom okręgowym w Krakowie 

zakończyła się wczoraj ostatnia w Poisce  
rozprawa przed sędziami przysięgłym i q 
dokonanie naąadu rabunkowego.

Po przesłuchaniu świadków i  przemó 
wieniach prokuratora L, obrony, try nu 
n s l.n ą  podstawie werdyktu sędziów przy 
siĘgiych wydał wyrok skazując jednego 
z oskarżonych na 5 ]at wiezienia, drugie 
go —- na 2 i pól roku więzienia.

!* n a  ś c i e ż k a c h
Z B R O D N I

08
Nigdy nie potrzebowałaś pani czekać 
na obiecany przezemnie podarek. Rów 
nież i kara  nie da na siebie czekać...

— A to jakiś ordynarny człowiek! 
— zawołał Cavaroc — wymawiać ko 
bieeie to. co się je j dało! to bratał!

Brutal., złodziej... morderca —
odrzekła W anda głucho. On jes*
tern-wszystkim i jeszcze może gorzej.

— Gorzej, to już byłoby trudno. A 
le skądże, u djabła, masz pani znaj o 
mość z takim  łotrem!

— Zaraz to panu powiem ., i to bę­
dzie dla mnie pierwszą karą... ale.

— A jakiej usługi może się spodzie 
wać pani?

— Czytaj pan! ależ czytaj;’.
Położenie się wikłało i teraz Cava

roc sam już pragnął zgłębić tę lajem- 
nicę, bardziej jeszcze wstrętną, niż nie 
pokojącą.

Ani przeczuwał, że nastąpił właś 
nie czas na nowiny w listach i że Jan  
Dangalas nazajutrz z ran a będzie tak 
że czytał dziadkowi A ugustyny list.

w yświetlający inną stronę ciemnych 
intryg, które oplątywały kuka niewin 
nycii osób obojga płci.

I nie bez pewnej odrazy czytał da 
lej; list grożący:

„Proszę panią o rzecz następują 
cą... a właściwie tego od pani żądam. 
Zemściłem się na kobiecie, która mnie 
obraziła, zabiłem ją. Muszę opuścić 
Francję, ażeby nigdy tu nie wrócić; 
odjadę jutro. Ale dziś wieczorem nie 
mogę wrócić do siebie. Policja tam 
jest.. Potrzebuję na tę noc schronienia 
Pani mi go dostarczysz. U pani nikt 
nie wie, kto jestem. Tam nikt_ nie 
przyjdzie mnie szukać. Stawię się o 
północy i spodziewam się, że zastanę 
panią samą. W yślij pani służącą na 
miasto. Ju tro  zrana, bardzo wcześnie 
odjadę, nie zapominając ojiojncm  wy 
nagrodzeniu za gościnność, której żą 
dam.

..To wszystko".
— O! zdaje się, że dość! — zażarto 

wał kapitan — Ale jest jeszcze jakiś 
przypisek.... Zobaczymy...

„Ten sam posłaniec, który przynie 
sie list, odda pani szkatułkę, którą ze 
chcesz przyjąć do swego mieszkania 
Miejsca nie zabierze pani na długo. 
Zabiorę ją  ju tro  zrana. W  niej są ko 
sztowności. Widzisz pani, jakie mam 
zaufanie do ciebie.

„Sądzę, żo nie potizebuję pani do 
dawać, żo g d y b y ś  ośmieliła się ranie 
zdradzić, zostałbym o tem w porę u
przedzony i skazałbym cię na śmierć. 
Mam pewnego przyjaciela, spólnika. 
jeżeli pani wolisz, który podjąłby .się 
te j egzekucji.

„ Ja  stracę swą szkatułkę, ale pani 
z n iej nie skorzystasz, bo stracisz pani 
życie.

„Więc do północy! Zadzwonię czte 
rv  razy, po dwa razy z przerwą. O
twórz pani tylko na ten znak".

— Tym razem to już i wszystko-— 
rzekł Cavaroc. — Brak tylko podpisu, 
pojm uję jednak, że autor wolał pozo 
stać bezmiennym. Więc pani na serio 
trak tu je  tę miłą propozycję?

— Jeszcze pan o to pytasz?
— Tak, bo na mnie sprawia to w ra 

żenie śmiesznego żartu. W krótce bę- 
dzicmy mieli 1 kwietnia... 1o pasztet 
tylko trochę przedwczesny.

.— Nie pomyślałeś pan, że znasz te 
go, który do mnie pisał.

*— Doprawdy? I pani bvlaś jego... 
przyjaciółką?

— Człowiek ten obiecywał mi złote 
góry... i dałam się na to wziąć...

— Naturalnie!
— Zresztą nie przeszkadzał mi bar­

dzo. Przychodził rzadko, i zawsze u

przedzał o swych odwiedzinach.
— To cudzoziemiec, o ile mogłem 

zrozumieć.
— Grek, zdaje się; nazywa, się 

K onstantyn Car i tides.
— Powiedziałaś pani: C aritides! —< 

zawołał kapitan.
Nie zapomniał opowiadania Hela 

ny Joinvillowi, który tlomaczył jo 
przyjacielowi, i rozświetliło mu się w 
myślach.

Caritides był to mąż i morderca I 
reny, przyjaciel fałszywego hrabiego 
Borodina, zbrodniarz, który znikł po 
zabiciu żony.

I człowiek ten był kochankiem 
W andy, nie więcej w artej od sobio 
podobnych. W ziął ją  zapewne dla od 
wetu na Pawle Y itraeu za Irenę i nio 
zadowolił się jednak tą zemstą. Za 
mordował wiarołomną i uciętą jej gło 
wę rzucił pod nogi Y itraea na balu.

Borodina wraz z nim podzielił się 
rolami. Jeden był młynarczykiem, dru 
gi mnichem, który przyszedł na zwia 
dy, ażeby zawiadomić wspólnika, kio 
dy będzie najodpowiedniejsza, chwila 
wejść na bal z ciężarem na plecach .

O Borodinie kapitan miał wiado 
mości. Borodino uciekł. Policja szuka 
la go. Czy go znajdzie? Cavaroc nio 
w tem nie mógł poradzić. Nagłe Ca 
varoc dowiadywał się. że drugi jest ja 
szcze w Paryżu i że chce się przecho 
wać u W andy, k tóra m iała dobre na 
tchnienie, że przyszła szukać pomocy, 
i opieki u przyjaciela Joinvilla.

tł. c. nu
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Tajemnicza Krótkofalówka ogłasza wyrok światu

przedłużają 
się  walili

Wojna japońsko - chińska sit; prze 
dłużą. Z trudności związanyt h  z ©pa 
nowywaniem olbrzymich terytoriów 
chińskich, sztab japoński zdaje sobie 
srłlf *vą cd dość dawna. Operacje skie 
rt^. ane przeciwko większym miastom 
i ośrodkom oporu siftj. rzeczy pozosta 
wiają na obszar ac// fermalnie już o pa 
riowanydi liczne grupy partyzanckie, 
które swą działalnością dywersyjną 
powstrzymują bieg szerzej zakrojo 
nych ofenzyw. Jednocześnie wielkie 
masy wojsk chińskie7' są zaopatrywa 
ne przez wszystkich fabrykantów bro 
ni. dla których Azja. stanowiąca za 
wsze doskonały rynek zbytu dzięki o 
bfitcści samozwańczy c/i generałów te 
roryzujących nieraz całe prowincje, 
stała się obecnie rajem. Dołącza się 
do tego wydatna pomoc sowiecka zwła 
szcza w dziedzinie lotnictwa i przygo 
towania planów- operacyjnych wyższe 
go dowództwa. Jeśli dodać do tego 
bitność żołnierzy wzmagającą się w 
ciągłych walkac/i, otrzymamy wytłu­
maczenie coraz silniejszego oporu, na 
jaki natrafia akcja japońska.

Od dłuższego czasu najistotniejsze 
działania toczą się na południu pro 
wincji Szantung, gdzie sukcesy chiń 
skie zmusiły Japończyków do sprowu 
dzenia dużych posiłków z północy. 
Głównym ic li celem jest opanowanie 
węzła kolejowego Suczou, gdzie mo 
głyby się dokonać połączenie z woj 
skand, działającymi tv rejonie Nauki 
nu. Wtedy dopiero mogłaby się rozwi 
nęć dalsza planowa ofenzyw a. Tym 
czasem jednak opanowanie Suezeu nie 
wydaje się łatwe. Obie strony zgro­
madziły na tym odcinku frontu ar 
mie liczące ponad 200 tysięcy żołnie ­
rzy. Nawet w razie cofania się Chiń 
czyków, marsz japoński zostanie za 
hamowany przez wezbrane obecnie 
wody rzeki Żółtej.

Sytuacja militarna odbiła się na 
nastrojach ludności japońskiej. Gen. 
Matfuii, zwycięzca Nankinu, wróci­
wszŷ  do kraju po sześciomiesięcznej 
nieobecności, stwierdza to w jednym 
z miesięczników tokijskie?!. Dlatego 
też coraz częściej w Japonii mówi się 
o rekonstrukcji gabinetu. Minister 
spraw wewnętrznych admirał Suetsu 
gu usiłował doprowadzić do zjednoczę 
nia wszystkich partii.

Wy siłki te nieosiągnęły celu. Pre 
mier ks. Końce jest zdecydow any prze 
ciwnik wszelkim zmianom, które by 
wprowadzić mogty nawet przejściowy 
kryzy s rządowy7. Wobec mnożących 
się komplikacyj międzynarodowy*/!, 
przeważa w szerokich kołach opinia, 
że należy zmienić dotychczasowy sy 
stem walki i dzięki wielkiemu jedno 
razowemu wysiłkowi militarnemu, do 
prowadzić do sukcesów, które by urno 
żliwiły podyktowanie warunków prze 
eiwnikow i, a w każdym razie pozwoli 
lyby zorganizować na dobre zajęte 
obszary C/iin północnych i srodko 
wych.

Minister wojny Sugiyama na ostat 
niej radzie gabinetowej przedstawił 
projekty przyśpieszenia d/iałań wo 
jennycli, proponując jednocześnie u 
tworzenie specjalnego biura w rodzą 
ju ministerstwa dla wszystkich spraw 
dotyczących działalności japońskiej 
wojskowej w Chinach.

Nie należy oczywiście przeceniać 
przejściowych trudności rządu japoń 
skiego przejawiających się w licz 
nych projektach zmiany' dofythezaso 
wego postępowania. Należy przy 
puszczać, że interes Japonii leży w za 
kończeniu działań wojenny©//. Nie 
zapominajmy zresztą, że eeie, które po 
stawiła sobie Japonia w7 chwili rozpo­
częcia działań wojennych zostały już 
nietylko osiągnięte ale znacznie prze 
kroczono.

Po 4-dniowej przerwie odezwała 
się antystalinowska krótkofalowa sta 
cja „Zw. oswobodzicieli Rosji4*. Są 

dzono już powszechnie, że 
była ona w ykrytą przez 
GPU., tymczasem radio­
stacja nadawała wczoraj 
na fali 20.5 m.

Ryła to niesłychanie 
sensacyjna audycja.

«TA T TM Speaker w języku ro 
■ syjskim zapowiedział, iż

w7 Moskwie odbyło się posiedzenie ta j 
nego trybunału sądowego ,,Zw. oswo

bodzicieli’*. Oskarżonym był Józef Sty 
lin. W yrok zapadł zaocznie. Stalin e 
skarżony był z par. 5S sowieckiego ko 
deksu karnego.

„Związek oswobodzicieli” zarzuca 
dyktatorowi ZSRR:

fałszerstwo testamentu Lenina, 
dojście do władzy przy pomocy 

teroru,
zdradę rewolucji komunistycznej, 
i wreszcie, iż na zlecenie obcego 

mocarstwa wymordował najlepszych 
generałów armii czerwonej.

Trybunał jednomyślnie skazał Sta

;Pe zaśltslsinacfi na dworze albańskim
W  stolicy Albanii Tiranie, odbyły 

się z niezwykłym przepychem zaślubi 
ny króla Albanii Zogu I-go z węgier 
ską hrabianką Geraldmą Apponyi.

Po skończeniu uroczystości ślub­
nych król i k r ^ w a  ukazali sic na ta 

fil

Po tych uroczystościach królewscy 
nowożeńcy odjechali samochodem do 
miejscowości nadmorskiej Purazzo. 
Orszak królewski na ulicach T irany e 
skortował hufiec 600 amazonek w czer 
wonych spodniach i zielonych kurt

i C l

rasie pałacu, skąd odebrali hołd dele 
gacyj z całego kraju.

N astępnie w sali pałacowej odbył 
się -wspaniały bankiet, y- którym  wzię 
li udział szefowie delegacyj za granicz 
nych, rodziny nowożeńców i przedsta 
wiciele społeczeństwa albańskiego.

kach, dowodzonych przez najstarszą 
siostrę króla. Powrót pary królew­
skiej z Durazzo spodziewany jest za 
miesiąc.

Nazdjęeiu—król i nowozaślubiona
królowa Albanii, dziękują z balkonu 
pałacu w7 Tiranie za owacje tłumów.

Na froncie politycznym
ARC. I JUTRO PRACY RADZĄ 

RAZEM.

Ag. „Ecli<>“ donosi: W kolach polipycz 
nych io.i eszly się wczoraj pogłoski o 
wspólnym posiedzeniu politycznym  gru 
py BONR. (ABC.) i Jutra Pracy*’,

Na kcjiferejicji tej miano uzgodnić 
plan wspólnego działania.

GEN. ROJA I DR. PUTEK.

Jak się  dowiaduje .agencja „Kabel**, 
wiadom ości o organizowaniu w chwili 
obecnej zjazdów treenowych przez gen. 
Roję nie odpowiadają prawdzie.Pogłfski 
te pow stały prawdopodobnie stąd, że 
przed 3 dniami gen. Roja odwiedzi] byłe 
go posła dr. Putka w Choczni.

NARADY NAPRAW IACZY.

Agencja „Kabel * donosi: W kołach p 
litycznych rozeszły się pogłoski, iż przed 
dwoma dniami odbyło Się u senatora 
Mafskiego przyjęcie, w7 którym w zicle u-

dzial ok. 2ii osób. Na zebraniu tym oma 
wlane były  podobno sprawy wewnętrzuo 
polityczne.

USTĄ PIEN IE POSŁÓW Z OZN.

Po wykluczeniu posła Budzyńskiego i 
ustąpieniu poyla Hoppego onegdaj wystą 
pił z Ozonu trieci z kolei poseł z grupy  
„Jutra Pracy“ Ka7.imierz Światopełk — 
Mirski. Poseł ten wystosował onegdaj 
lis t do gen. Śkwarezyńskiego.

W czwartek również poseł Jan ercy  
man i peseł Zbigniew- Madeyskl zwrócili 
się listownie do szefa OZN., gen. Skwar 
czyńskiego z zawiadomieniem, iż w yślę  
pują z OZN,

Jeśli uda się teraz Japonii dopro 
wadzić do utrwalenia dotychczaso 
wyc/i zdobyczy, będzie to odznaczało 
rozrost jej potęgi gospodarczej i mili 
taniej do rozmiarów pozwalających 
jej stawić zwycięsko czoło wszelkim e 
wentualnościom tok płynącym z są 
siedztwa z Rosją Sowiecką jak i ze = 
skrzyżowania interesów na oceanach 1 
Spokojnym i Indyjskim.

Echa przemówienia
W ICEPBEM . KYV1ATK0WSKłEGO

Bank Handlowy w7 W arszawie za 
wiadomi! Związek Banków- w Polsce, 
że dyrektor Banku Handlowego w 
W arszawie Mieczysław Hoffman zgło 
sił rezygnację z zajmowanego stanowi 
ska, Jednocześnie p. Hoffman ustąpił 
ze stanowiska członka zarządu Zwiąż 
ku Banków.

B. dyrektor Hoffman jest tjm . o 
którego haniebnym liście wspomniał 
w swym przemówieniu katowickim 
p. wicepremier Kwiatkowski, mó 
wiąc. że „list dyrektora... zapisze się 
zgłoskami hańby”.

łina na śmierć. W yrok ma być wyko 
nany — jak zapowiedział speaker — 
podczas pierwszomajowej] “ parady na 
Czerwonym Placu.

— Nasi ludzie są wszędzie, w czer 
wonej armii, adm inistracji, GPU — 
mówił na zakończenie speaker, dowo 
dząc, że Stalin nie może 
śmierci.

uniknąć

20 maja przybędzie do Polski
PREMIER RUMUŃSKI

Przyjazd do Polski głowy rum uń­
skiego kościoła prawosawnego premie 
ra  patriarchy Mirona Cristea zapowie 
dziany na maj, mieć będzie na celu 
rewizytowanie polskiego m etropolity 
prawosławnego Dionizego, który ba 
wił w Rumunii we wrześniu r. ub. Za 
razem jednak premier patriarcha Mi 
ron, jako prezes j-umuńskiej rady mi 
nistrów, będzie gościem rządu poi 
skiego.

Prem ier patriarcha Miron przy hę 
dzie do W arszawy w dn. 20 m aja rb. i 
zamieszka u metropolity Dionizego.

Z W arszawy prem ier patriarcha 
Miron uda się specjalnie do Krakowa, 
by złożyć hołd przy trum nie Marszał 
ką Piłsudskiego.

Pobyt prem iera potriareby w Pol 
see potrw a trzy  do czterech dni.

Letniska urzędnicze
W BIEŻ. ROKU

W b. roku Stowarzyszenie Urzędni 
ków Państwowych, popularny SUR., 
dorocznym zwczajem organizuje i w 
rb. sieć własnych pensjonatów w miej 
snowościach klimatycznych i uzdrowi 
b ko wy cli. Oprócz stałego „Domu Zdro 
w ia“ w Zakopanym będą jeszcze utwo 
rzone pensjonaty w Kazim ierzu nad 
W isłą, w Druśkiennikach, w Ciecłiu 
cinku,' K rynicy, Uhnatowie i Ryma­
nowie.

Pensjonaty te bęcłą prowadzone w 
własnym zakresie przez SUE. dzięki 
czemu koszt utrzym ania będzie dla 
członków Stowarzyszenia wyjątkowo 
niski, wynoszący zaledwie 2.50 — 5.50 
zł. od osoby dziennie w zależności od 
miejscowości i sezonu.

NOWE MIASTO W ŁOSKIE
w dniu urodzin Guglielmo Marco 

niego, Mussolini założył kamień wę­
gielny pod budowę nowego, czwarte­
go już z rzędu miasta włoskiego, któ­
re otrzyma nazwę Pomezia Mussoli­
ni, zakładając fundamenty powstają­
cego na osuszonych błotach miasfa, 
wypowiedział słowa: „stal pługów i 
broni, jest więcej w artą od słów'*.
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Dzieciom w Polsce nie jest dobrze...
f*arw.ecM i ogólno|io?jlriff9i kongresem flzieclra

Dzieciom w Polsce na pewno nie
jest dobrze. Moralnie i materialnie.

Nie tłumaczmy się, że położenie 
dzieci odpowiada całej naszej rzeczy 
wistości. Nie. położenie dziecka jest 
niższe, niż poziom naszego życia, jest 
gorsze i eięsze, niż sytuacja nas, do 
rosłych. Przede wszystkim dziecko 
jest słabsze, delikatniejsze. Znajdując 
się w okresie rozwoju, często nie wy 
trzymuje takich warunków bytu, ja  
kie znoszą ludzie starsi. Weźmy przy 
kadowo: mróż nie jest jednakowo groź 
nv dla starego sadu i dla młodych 
drzewek. Stare przetrwają go, młode 
zginą, o ile troskliwy ogrodnik nie o 
kryje ich słomą.

Dzieci do lat 14-tu stanowią trze 
cią część naszej ludności. Te olbrzy 
inie rzesze dziecięce cierpią niedolę. 
Cierpią bez winy.

Rozpatrzmy po kolei źródła tej nie 
doli. Oczywiście płynie ona częściowo 
z ogólnego położenia materialnego w 
kraju. Setki tysięcy dzieci nie znajdu 
je  jeszczo miejsca w szkołach powsze 
chnych. W całej Polsce mamy zaled 
wie 44 żłobki. Za mało posiadamy 
też zakładów opiekuńczych, szpitali 
dziecięcych itp. Bieda nie jest jednak 
.wyłączną przyczyną niedoli dziecka.

W ubogich krajach nie zawsze po 
łożenie dziecka jest złe, gdy bogate 
państwa nie zawsze mogą się pochwa 
lić wysoko rozwiniętymi instytucja 
mi dla dzieci.

powojenna Austria, okrojona i zu 
iiozaia otaczała nadzwyczajną Iroską 
przyszłych obywateli. Zdawałoby się 
ponad możliwości budżetowe. Podob 
nie zwiedzając instytucje dziecięce w 
ubogiej dzielnicy Rzymu jest się za 
skoezonym doskonałym stanem i ubra 
nicm dzieci. Na zdziwione zapytanie 
otrzymuje się odpowiedź: Wrłoeh wszy 
stko zrobi, aby jego dziecko miało po 
trzeby zaspokojone.

Do złego położenia dziecka w du 
żym stopniu przyczynia się mała kul 
tu ra  naszego społeczeństwa w zakre­
sie pielęgnowania i wychowywania 
młodego pokolenia. Uświadomienie 
pod tym względem jest bardzo małe. a 
tradycyjne formy racjonalnego postę 
powania z dziećmi są niezmierne 
ubogie.

Świadczą o tym dobitnie smutne 
yfry: na 100 noworodków —14 umie 

ra w pierwszym roku życia, a z 10110 
dzieci — 50 umiera przed czwarłym ro 
kiein. Duża jest też przestępczość dzie 
ci w Polsce. Ponure światło na nie­
właściwy stosunek do dzieci rzucają 
wypadki samobójstw. W ciągu ub. ro 
ku pozbawiło się życia 27 dzieci w 
wieku od 10 — 14 lat.

Źródła zła. niedoli dziecięcej szu 
kać wreszcie należy w braku za in tore 
isowania dzieckiem, w braku stosunku 
uczuciowego do niego, w braku miłości 
do dziecka.

Ze świadomości, że dziecku w Pol­
sce dzieje się krzywda — zrodziła się 
idea I  Ogólnopolskiego Kongresu 
Dziecka. Kongres ten postawił sobie 
za zadanie przesunięcie interesów dzie 
rka bardziej na czoło polskiej rzeczy

W dniu 27 hm. odbyło się w Dąbro 
\\iu Górniczej likwidacyjne posiedze- 

' komitetu zbiórki na Fundusz 
y ‘V !ny Polaków zagranicą

Ayniki zbiórki są następujące: ze 
zbiórki ulicznej i nalepek uzyskano 
317 zł. 45 gr.,; z list ofiar 659 zl. 43 gr. 
szkoły powszechne ltS  zł. 35 gr.; szko 
ły średnie 63 zł. 29 br. Razem 1.158 zi. 
52 gr.

W ydatki wyniosły 5 zł. 60 gr., a 
więc czysty dochód przekazany na 
PKO 1.152 zl. 92 gr.

wistości. Dzieci należy otoczyć znacz 
nie większą życzliwością.

Trzeba podnieść poziom kultury o 
bycza jowej w stosunku dorosłych z 
dziećmi. Kongres połączony będzie z 
wystawą, będącą pokazem potrzeb 
dziecka w Polsce.

W związku z projektowaną budo­
wą pomnika płk. Nullo i powstańców 
poległych pod Krzykawką w r. 1863, 
w dniu 28 bm. był na miejscu w Krzy 
kawce p. wojewoda Dziadosz w towa­
rzystwie p. starosty Brzostyńskiego.

Po dokładnym zapoznaniu się z 
miejscem krwawej bitwy powstań­
ców i projektem pomnika, p. wojewo-

Odbyło się posiedzenie zarządu kie 
łeekiej izby rzemieślniczej, na którym 
rozpatrzono szereg spraw egzamina­
cyjnych oraz podań o udzielenie kart 
rzemieślniczych na podstawie dyspeu 
sy i praw nabytych, zaopiniowano 
projekty statutów cechowych i poda­
nia o udzielenie koncesji na prowa­
dzenie kursów kroju i szycia, 
oraz przyjęto do wiadomości pozy­
tywną odpowiedź ministerstwa prze­
mysłu i handlu na wystąpienie Izby 
w sprawie uzależnienia nauki rzemio­
sła w’ przemyśle fabrycznym od po­

zwolenia Izby rzemieślniczej.
Po rozpatrzeniu kilku spraw po­

datkowych, a w szczególności norm 
dochodowości w wrędliniarstwie, za­
rząd postanowił wystąpić do pp. sta­
rostów woj. kieleckiego o wydanie sto 
sownych zarządzeń, celem ujawniania 
na zewnątrz przy pomocy szyldów 
wszystkich warsztatów rzemiosł ni - 
czych. Z kolei postanowiono zasięgnąć 
opinii organizacji rzemieślniczych w 
sprawie wniosku Izby przemysłowo- 
handlowej w Sosnowcu, przedłożone­
go p. wojewodzie kieleckiemu 
w sprawie zaniechania zwoływania 
powiatowych konferencji gospodar- I

Swego czasu ginęły masowo psy w 
Czeladzi. Władze policyjne po dłuż­
szych obserwacjach wpadły na trop 
złodziei.

W czasie rewizji w mieszkaniu 
Marty Jagusiakowej (ul.^ Legionów) 
znaleziono ukrytego w łóżku pod sicn 
nikiem dużego psa obdartego ze skó 
ry.

W toku dochodzenia ustalono, iż 
pies został skradziony p. Witwickie-

Również na tym samym posiedze­
niu wybrany został zarząd Koła Po­
mocy Polonii Zagranicznej, w skład 
którego weszli: prezes — prez. Trzęsi 
miech, wiceprezes — kier. Augustyn 
Michał, sekr. — Andruszkiewicz Leo­
nard, skarbnik — kier. Skup Zygmunt 
zast. skarb. Jędrzejkiewicz J.

Do komisji rewizyjnej wybrano pp.: 
Domagałę, Okołokuiakową i dyr Wa­
silewskiego. Delegaci na zjazd p. pre 
zydentowa Trzęsimieehowa i p. Au 
gustyn,

Pogłębiając nąsz stosunek do dzie 
cka, pogłębimy kulturę narodu. Mu 
simy też zdać sobie sprawę, że póty 
nie zmieni się, tak wiele pozostawia 
jący u nas do życzenia, stosunek czlo 
wieka do człowieka — dopóki serca 
nasze będą zamknięte dla dzie łka.

da przyrzekł projekt budowy pomni­
ka zatwierdzić,
wyrażając uznanie dla inicjatorów 
szlachetnego czynu, t. j. Związkowi 
podof. rezerwy im. pik. Nullo w Ol­

kuszu.
Równocześnie p. wojewoda prze­

prowadził krótką ilustrację w staro­
stwie olkuskim.

i  kupiedw a z władzami
czyc/t z przedstawicielami rzemiosła i 
kupiectwa, a zastąpienia ieh „rokainD 
(dniami urzędowania) Izb samorządu 
gospodarczego woj. kieleckiego, orga­
nizowanymi przy współudziale miej­

scowy cli władz.
Poza tym postanowiono zwołać ko­

misję rzeźniczo-wędliniarską celem u- 
stalenia podstaw kalkulacji w rzemio­
słach rzeźniczym i wędliniarskim i 
spowodowania zatwierdzenia ieh przez 
władze,
dzięki czemu nastąpi ujednostajnienie 
p o lity k i cen n ik ow ej od n ośn ie  m ięso  i 

jego przetworów'.
Uchwalono wysłać do Izby skarbowej 
w Kielcach i Związku izb rzemieślni­
czych R. P. pismo prostujące nieścisłe 
informacje udzielane przez niektóre 
Urzędy Skarbowe, jakoby zatwierdzo 
ne przez władze — zbyt wysokie dla 
pewnveh rzemiosł normy dochodowo­
ści netto zostały zaprojektowane 
przez Kielecką Izbę Rzemieślnicza.

Wreszcie przyjęto do wiadomości 
sprawozdanie o stanie gospodarczym 
rzemiosła w r. 1937 oraz zatwierdzony 
przez misterstwo przemysłu i handlu 
budżet Izby na rok 1838.

mu z Czeladzi.
Kradzieży dopuściła się w ^bardzo 

sprytny sposób Miedzińska (tu.ca K: 
lińskiego 19), która przy pomocy sucz 
ki zwabiła go i oddała do zabicia Ja  
g u s ia k o w e j .  „Egzekucji4' dokonał 
wspólnik Miedzińskiej i Jagusiako- 
wej S. Sadowski zam. przy ul. Strze 
leekiej w Czeladzi.

Miedzińska w podobny sposób wy 
łapała więcej psów.

Mięso konsumowano na miejscu, 
zaś sadło i skóry sprzedawano 
chorym na płuca.

Na rozprawie w sądzie grodzkim 
w Czeladzi Miedzińska została skaza 
na na 6 mies. więzienia zaś Sadowskie 
go i Jagusiakową na trzy mies. 
aresztu. _____

Drobny pożar
W SKLEPIE Z OBUWIEM

Onegdaj rano w godz. 7.5" wybuchł 
drobny pożar w sklepie z obuwiem 
przy ul. Targowej 18 w Sosnowcu.

Ogień postał od pieca umieszczone 
go w suterynie przedostając się wadi i 
wym przewodem kominowym do skle 
pu. Zaalarmowana straż ognAwa po 
żar ugasiła w zarodku, ta kżj znisz.z1 
niu uległo tylko kilka par butów.

N a innym  miejscu p o d a jem y  wia- 
dom ość o w yn iku  zbiórki w Dąbro- 
ivie na popieranie szkolnictwa polskia 
ii o zagranicą. Sumą, ja k a  została  z e ­
brana może się ów komitet śmiało po 
szczycić. Bo w  obecnej sy tu acji  zebra  
nie 1152 zł. na tak pozornie n ieefek tyw  
n y  i oddalony cel i iv tak stosunkowo  
m ałym  mieście jes t  nielada sztuką.

W nadesłanym sprawozdaniu ude­
rzają przede w szys tk im  dwie, ważne 
pozyc je: szkoły  pow szechne: 116 zł.; 
szkoły średnic 63 zł.

O czyw iśc ie  nie za leży  mi, by  w  
tym  zestawieniu obniżyć w artość  ze­
branych. 63 złotych przez  młodzież  
szkól średnich. B yć  bowiem może, że 
procentowo datek szkól średnich prze  
w yższa  ofiarą ich młodszych kolegów

Pragnę ty lko  podkreślić ten rado­
sn y  fakt,  że przecież umiano trafić  
do najmłodszych, że umiano rozbudzić  
w nich zainteresowanie do ich rówieś­
ników, zmuszonych w śród  ciężkich u a  
runków do uczenia się na obczyźnie.

Te 116 zł. ofiarowane przez  9-let­
nich wisusów, te grosiki uskładane na 
rozmaite sznurki i gw oździk i ,  Mote  
są przecież zaw sze potrzebne ow ym  
wiecznie coś m ajstru jącym  młodocia­
nym mechanikom  — to przecież naj­
w ym ow nie jszy  dowód, że najmilszych  
rzeczy można się w yrzec  dla dob ia  
swych rów ieśników  z obczyzny.

Dzielni chłopcy! wini.

P#*zg glosifilcfi
ARTYSTYŚCI POLSCY NA FALI 

ANGIELSKIEJ.
,W poniedziałek ubiegły, dn. 25 kwief 

ni a br. w w ielkiej sali koncertowej Ouo 
en'a HaU w Londynie odbył się koncert 
ju ’ ileuszowy Józefa Hofinanua z towa 
rzyszeniem orkiestry Symfonicznej bro- 
adeastonau angielskiego, pod batutą. s 'i  
Adriana Boulta. P ianista polski odegrał 
i  kuocert fortopianowy Beethovcna g— 
-moll i Schumanna a—moll. W progra 
mie tego koncertu było również kilka li­
tworów Chopina w wykonaniu Ilofm an  
ną,

Prasa angielska podając wiadomość O 
tym koncercie nazywa Józefa Iłofm anna  
wielkim  pianistą polskim i jednym z na'j 
znakomitszych wykonawców światowych.

Podając życiorys artysty, przypomni i  
lr.y że Hofmann był uczniem A n to n ic h  
Rubinsteina, i żo po raz pierwszy debiu 
tował w Londynie mając lat Jego kon 
cert poniedziałkowy zamknął 50 lecie pra 
ey artystycznej pianisty. Józef Hofmana  
mieszka obecnie w Ameryce, gdzie les* 
dyrektorem Instytutu Muzycznego Curli 
sa w F iladelfii.

Z koncertu w Oueen's Hall. z którego 
dochód przeznaczono na fundusz pomoc/, 
dla muzyków, londyńska rozgłośnia re 
gionąlna transmitowała o godz. 2013 
część pierwszą, zawierająca koncert boot 
hovenowski.

 xn----
Z życia oręamzacyj

W STRZEMIESZYCACH.
Zarząd Zw. Ochotników Wojennych 

oddział w Strzemieszycach zawiadamia
wszystkich członków, że została w yzna­
czona zbiórka ua dzień 3 maja o godz. 
8 30 kolo straży pożarnej PK P. skąd od
marsz do kościoła. Miesięczne zebrania 
odbędzie sic w dniu 8 maja.

Stow, kupców polskich oddział w  
Strzemieszycach prosi członków 0 zap'- 
sy w ar|ie się na kongres do Częstochowy 
w dniu 15 maja. Zapisy przyjmuje sekro 
tariat codzień od godz. 16 cło 20.

Zarząd KS. Brygada zawiadam ia  
wszystkich członków, że miesięczne ze­
branie zostało wyznaczone na dzień 2 
maja o godz. 17 w lokalu własnym przy 
ul. Długiej nr. 48, dom. p. Kuchty.

Zarząd gm iny ojkusko - siewierskiej 
przystąpił do uporządkowania kilku ulic

Stadion Wyeh. Piz w Strzemieszycach 
został przez wiadzo wojewódzkie zatwier 
dzouy. Ząrząd gm iny wstawił do btidia 
Lu SOWI zł. na jego budowę. W tym roku 
będą już prowadzone roboty przeważnie 
przy ogrodzeniu terenu.

1152 zł. zebrano w Dąbrowie
na fundusz szkolnictwa poisk. zagranicą

Wojewoda dr. Dziadosz w Krzykawce
Sprawa budowy pomnika Płk. Nullo

Dni urzędowania—zamiast konferencyj
przedstawicieli rzem iosła

Kradli psy w Czeladzi
Sadłem i skórami leczyli chorych
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Ot'prawa wyszkoleniowa w Sosnowcu
j Ł w i ą z h u  Sl^zeleclifego pow. Iięilzmsfefego

Oddziały strzeleckie powiatu bę 
dzińskiego w okresie ostatnich sześciu 
miesięcy przeprowadziły walno zebra 
nia, które zatwierdziły dotychczasową 
działalność, powierzając dalsze kiero 
wnictwo wypróbowanym działaczom 
strzeleckim.

iW ubiegłą niedzielę odbyła się w 
bios nowe u odprawa wyszkoleniowa ko 
inendantów kompanij, komendantów, 
referentów wy eh. obyw. i strzelectwa 
oddziałów męskich i żeńskich pod prze 
wodnictwem podokręgowego Z. No 
wary.

,W odprawie wzięli udział przedsta 
wiciele podokręgu ZS. pow. Kostecki 
P. i Golonkowa, powiatowy komen 
dant p. w. kpt. W. Nowakowski, za 
rząd powiatu z prezesem J. Kaczko w 
skim i kierowniczką p. k. Picrzc/mło- 
wą E.. oraz prezesi miejscowych od 
działów.

W szczegółowych wytycznych wy­
szkoleniowych zostały poruszone i* 
6totne zagadnienia życia świetlico­
wego — pchr. M. Pietras, wychowa­
nia obywatelskiego — prof. F. Rząd 
kowski, administracji Komendy — 
komp. W. Brzozowski, prac. kobiet— 
cyjno-administracyjne  ̂ Zarządu — 
komendantka E. Gallotówna 01 ganiza 
sekr. S. Ahratański, znaczenie kolonii 
dla Polski — wicepr. W. Sze.uk, wy 
chowanie obywatelskie woddziałach 
żeńskich — ref. wych. ob. podokręgąi' 
Golonkowa, strzelectwo i tegoroczne 
mistrzostwa — pow. P. Kostecki, przy 
sposobienie wojskowe — kpt. W. No 
wakowski.

Całokształt prac wyszkoleniowych 
i program na okres letni w ramach 
powiatu, kompanij i oddziałów przed 
stawił komendant powiatu podokr. Z. 
Nowara, omawiając wystąpienia zo 
wnętrzne, udział w biegu narodowym, 
w organizowanych mistrzostwach na 
terenie powiatu i miast, raid kolar­
ski. koncentracje, wycieczki, święto 
p. w., obozy dla orląt, cechy dobrego 
komendanta, komendantki i członka 
ćwiczącego, wydane zarządzenia Ko 
mendy Głównej ZS., oraz znaczenie 
propagandy.

Karna, wytrwała, o właściwem od 
czuciu czasu kadra kierownicza spro­
sta  trudnemu lecz zarazem zaszczytu • 
mu zadaniu wychowawcy młodzieży 
strzeleckiej, stwarzając z niej. wyma 
gany typ obywatela.

Zbliża się XVII-ty Powiatowy 
Zjazd Delegatów, wołany na dzień 
8 go maja rh. do Dąbrowy Górniczej.

W dniu tym kilkuset delegatów 
z miast i odległych wiosek powiatu 
będzińskiego stwierdzi faktyczny stan 
posiadania, osiągnięty w okresie Sie 
domnastoletniej działalności Oddzia 
łów pod kierownictwem Zarządu i Ko 
mendy Powiatu w Sosnowcu.

Związek Strzelecki siedemnasty 
raz bogaty już dorobek ujmuje w 
sprawozdania cyfrowe, wykresy i ta­
blice porównawcze, wykazujące stały 
wzrost wartości indywidualnych, zbio 
rowych i materialnych w najmniej­
szych nawet skupiskach ludzkich 
wśród starszego społeczeńóstwa i mło 
dzieży do orląt włącznie.

Ruch strzelecki oparty jest na ele 
mencie kadry, przepojonym troską, o 
wychowanie zdrowego i świadomego 
społeczeństwa od najmłodszych orląt, 
na karnych szeregach przyszłych żoł 
nierzy, zaufaniu i poparciu wdadz, o- 
raz ofiarnego społeczeństwa.

W ścisłym kontakcie z oddziałami 
i członkami, w serdecznej atrnosferz : 
nycli przeżyć z codziennego życia orgs 
nizacyjnego, wnikania w warunki i 
współżycia, na płaszczyźnie wspólnej 
potrzeby nietylko podległych komó 
rek organizacyjnych, lecz również i 
poszczególnych czonkćw, wyrosła licz 
na gromada strzelecka ziemi będziń 
skiej, przodująca na przestrzeni sie­
demnastu lat w poświęceniu i wysiłku 
wzorowego obywatela.

Przegląd kadry, szeregów, dorobku 
wyszkoleniowego, sprzętu, nierucho

mości, stanu gospodarczego, opracowa 
nych planów działalności i gospodar­
czych, zmontowanie obsad personal 
nych w zarządach i komendach w okre 
sie walnych zebrań kilkudziesięciu od 
działów, tegoroczna odprawa komen 
dantów, komendantek, referentów i 
siedemnasty zjazd delegatów w dniu 
8 maja — kształtuje właściwy pogląd 
na powstałą rzeczywistość strzelecką

z bezwzględnego posłuszeństwa, piano 
wej współpracy na wszystkich szcze­
blach organizacji, wyjątkowych wy­
siłków, zdecydowanego dążenia w rea 
lizacji śmiałych projektów i zamio 
rzeń — z silnej wiary we własne siły i 
wskazania: Dobro Rzeczypospolitej
jest pierwszym i naczelnym prawem 
strzeleckim.

St. Ahratański.

Seri«v sfYfffOf»o/s£w ww Zagięciu

Umysłowo chory z Dąbrowy
p o w ie s i ł  s ię  w  le s ie  pod W ojk. K ost.

W dniu 27 bm. wydalił się. z domu 
45-letni bezrobotny Bolesław Kraw­
czyk, zam. av Dąbrowie Górn. przy ul. 
Janowskiej 7.

Krawczyk, który wskutek braku 
pracy począł zdradzać ostatnio obja­
wy rozstroju nerwowego, wychodząc 
z domu oświadczył, że więcej już nie 
powróci.

Zaniepokojoną tym rodzina zamel­
dowała o jego zaginięciu policji.

Dopiero wczoraj przechodzący la­
sem obok wsi Ujejsce pod Wojkowi­
cami Kościelnymi 

robotnicy zauważyli wiszące na 
drzewie zwłoki jakiegoś mężczyzny. 

Okazało się, że jest to ciało Krawczy­
ka. który tutaj się powiesił.

Zwłoki oddano rodzinie.

Onegdaj w Sosnowcu na cmentarzu 
sieleckim popełnił samobójstwo 36- 
letni włóczęga Aleksy Żelisko.

Żelisko przywiązał sobie do szyi 
nabój dynamitowy, którego lont za­
palił. Wybuch dynamitu rozszarpał 
na drobne kawałki ciało samobójcy.

W  ub. środę popełniła samobójstwo 
rzucając się pod pociąg pomiędzy 
Dańdówką i Kazimierzem 28-letnia 
mieszkanka kol. Browar .Wtady sława 
Staroniowa.

Kola lokomotywy w okropny spo­
sób zmasakrowały ciało nieszczęśliwej 
kobiety.

Przyczyną rozpaczliwego kroku 
Staroniowej były nieporozumienia ro 
dzinne. Staroniowa osierociła troje 
nieletnich dzieci.

s  m w m y *99
RESTAURACJA— KABARET -  BAR— DANCING

Sosnowiec, ui. 3°go Maja 8.
le i .  61-581. Podziemia lei. 61-384.

Wafiław Jakubowski 4@1. 6 3 -o7 6 .
UWAGA ZMIANA PROGRAMU UWAGA
Niebywali atrakcja „Sav/V u‘‘ jeszcze tylko kilka dni, przed wy­
jazdem do Rumunii. FENOMENALNA KOB1ETA-W \  \  akro­
ba tka bez bości-Wiedeńka CORRY. Kto nie widział i nie podzi­
wiał, niech wykorę/stą o s ta tń ą  okazję.
Ponadto d"fc1 „Laudhoff*1 tańcach akrobatyezi.o - fantazyjnych. 
Przebojowe duet orhk i; LUKJANSKA i KA LIN O W SK I naj­
popularniejsza polska mca taneczna produkują fantazL oriental 
ną, amerykański przebój ..SWING*’ doskonałą wiązankę ,,TRZY 
RYTMY”. ZOSIA DEL ANKA, najlepiej zbrdowana subrolka- 
tancerka w swoim repertuarze: Miłość międzynarodowa - Siebri- 
ka chłop n:a i t. p.
Początek programu o g<i;lz. 23.45. W niedzielę i święta podwie­
czorki taneczne z pe.nym programem artystycznym od g. 17 do 13.

Wiadomości bieżące
K w iec ień

Dziś: Katarzyny 
Jutro: Filipa  
Wschód sfońca: 4 /9  
Zachód słońca' 6,58

— PO RANEK  HARCERSKI. Komi-
i ja  porankow a zarządu obwodu zw iązku 
ha rce rs tw a  polskiego w Sosnowcu u rzą­
dza w dniu  1 m a ja  w  sa li k in a  Zagłębie 
poranek dla  dzici, m łodzieży i starszych  
z program em  w w y k onan iu  42 drużyny 
harcerzy  im . B. Głowackiego ,,B łęk itnych  
B artków ” i film  pt. ,,T ró jk a  H u lta jsk a "  
w ro li g łów nej: B ielański, W oliński i 
K onrad. Początek po ranku  o godz. 11.50.

— LEGIA INWALIDÓW W OJEN­
NYCH. Zarząd legii inw alidów  w ojen­
nych yyo.isk polskich im . gen. J .  Sowiń­
skiego kom pania w Sosnowcu wzywa 
wszystkich sw ych członków  do iBtąwie- 
n ia  się w sek re tariacie  zw iązku w dniu 
3 m aja  o godz. 830, eelcra wzięcia udzia 
łu w  obchodzie św ięta 3 go m a ja .

— NAGŁY ZGON. W  ub. czw artek  
o godz. 10 wieczorom zm arł nag ła  u,a u- 
d a r  serca 40-letni Cliii Szwarc, zam. w 
Będzinie.

-  NOWE W ŁADZE 7AV. PODOFI­
CERÓW W  GRODŻCU. Pod przew od­
nictw em  prezesa okręgu Br. Im iołczyka 
oaLylo się roczne zebran ie  członków zw- 
podoficerów rezerw y w Grodźcu. Do za­
rządu  zostali w ybran i pp.: E. Ciuk — pre 
zo3. Al. Kwoka, A. W róbel, D. B abiarz 
C. Rogoziński, S t. M akola, P . B adora. — 
K om endantem  w y b ran o  p. E . S z ta jara , 
delegatem  n a  zjazd W ołowca oraz p rze­
wodniczącego kom isji rew izy jnej p. P . 
M inora.

!
R estau rao a  „Gastronomia"

RYSZARD SZCZEREK 
Sosnowiec, ul. Krzywa 1.

W dn. 30.IV , 1, 2. 3.V 1938 urządzamf
świniobiciei
I na
I  su

L
na które  wielce Szanow nych K on­
sum entów  uprzejm ie proszę 

Z poważaniem  
RYSZARD SZCZEREK 

Mistrz Sztuki Kulinarnej.i
Zebranie koła

POLSKIEJ INTELIGENCJI.
KATOLICKIEJ.

W  niedziele dn. i  m a ja  o godz. 17.30 
odtedzie  sią z e tra m e  koła p o h k ie j in te ­
ligencji kato lick iej i świecone w lokaju  
przy ul. P u łask iego  1 ni 2 n a  Pogoni 
(przystanek  tram w ajow y ul. Żeromskie­
go) z następującym  porządkiem :

Cześć ideowa: 1) R efera t dr. uied. Bn- 
leslaw a H agera , prezesa kota In te l. K at. 
w  Tarnow skich Górach na tem at „Jak io  
w artości wnosi katolicyzm  we współcze­
sno życie społeczne’ , 2) K w adrans en an 
gelicizny: ,,L itu rg ia  Z m artw ychw stan ia  
Pańskiego" ks. asyst. Bruno M agot . 3) 
D yskusja. 4) W rażen ia  z kanonizacji 
św. A n d rze ja  Boboli, Cześć tow arzyska; 
życzenia i świecone.

W  tymżo dn iu  rano  o godz. 9.30 od­
będzie sie w kościele p a ra fia ln y m  na  
Pogoni msza św. n a  in tencje  k o la  Pol­
skiej In te lig en c ji K ato lick iej ze wspólną 
K om unią św .

Członków kola i gości serdecznie za- 
p rąsza  zarząd koła P o lss ie j In te lig en c ji 
K ato lick iej Sosnowiec - Pogoń, n a powyS 
gze zebranie. W stąp wolny.

Naczynia ahuuiuiowe z patento­
wanymi niegrzejącymi uchwytami 

„Frigidal’4 — poleca

f f METALURGIA”
I M .  S M n  H l i M S t i

Sosnowiec. Warszawska 8.

-  ZARZĄD ZWIĄZKU D. OCHOT­
NIKÓW A. P . ODDZIAŁ w SOSNOWCU
wzywa swych członków  do staw ipnia ~i9' 
w  dniu  3 m a ja  o godz. 7 rano  w domu 
społecznym  przy ul. Ż ytn iej Nr. 10, ce­
lem w zięcia udzia łu  w uroczystościach 
obchodu św ięta narodow ego.

SEKRET POWODZENIA.

,rf Chcesz wiedzieć czy marz szoieście 
do loterii? Chcesz wiedzieć co Cią czeka 
w niedalekiej przyszłości? Chcesz otrzy­
mać porady i odpowiedzi na pomyślano 
pytania? Chcesz mieć wpływ u* osoby 
zainteresowana itp. Zwróć się do jasnowi 
dza - cbiromanty i jogo Medium — IR7  
— otrzymasz porady i wskazówki dzięki 
którym osiągniesz to czego pragniesz. —, 
Nie zwlekaj, a zaraz napisz imię, rok 1 
datą urodzenia, na odpowiedź załącz zna 
czek pocztowy za 25 groszy. A dresujf 
Wacław Pyffello, WARSZAWA, ni. Be­

dnarska Nr. 17.
100.000 zj. padła wygrana na numoi 

82112 wybrany przez jasnowidza W. P yf­
fello i wiele innych większych wygra* 
nych. Za trafne przepowiednie otrzymuje 
tysiące podziękowań.

UWAGA — na żądanie wybiera bez­
płatnie MEDIUM — IR A — szczęśliwa 
numery losu do Loterii Państwowej,

Wielki piec zostanie zadekowany
w tabryce Hulczyńsidego w Zawierciu

Onegdaj w inspektoracie pracy w 
Zawierciu odbyła się konferencja w 
sprawie zadekowania wielkiego pieca 
w fabryce Kulczyńskiego w Zawier­
ciu.

Na konferencji ustalono że piec zo 
stanic zadekowany wobec nadmiaru 
wyprodukowanej surówki.

Dyrekcja fabryki oświadczyła 
przedstawicielom robotników, że piec 
unieruchomiony będzie na okres 4 do 
6 tygodni.

Z chwilą uruchomienia wielkiego 
pieca wszyscy zredukowani robotnicy, 
zostaną z powrotem przyjęci dc pracy,
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Jeszcze jedna klientka
O SŁ A W IO N E J K R O K O W E J.

W  Sądzie Okręgow ym  w Sosnowcu 
odbyła  się w czoraj rozp raw a przeciw ko 
p. H elen ie  M arzec z Sosnowca, o sta tn ie j 
z „klientek" bohaterk i głośnego przed 
n iedaw nym  czasem procesu o m asowe 
dokonyw anie zabiegów  akuszery jn y eh  
przez osoby n ieupraw nionej lub  zgoła do 
♦ego niezdolne.

J a k  już swego czasu donosiliśm y, 
w spom niany proces zakończył się  skaza­
niem  głów nej oskarżonej w procesie A. 
K rokow ej n a  5 la t w ięzienia, pom ocnice 
zaś je j na  m niejsze k a ry  od roku  do mie 
siąca  aresztu .

Sąd skazał M arcow ą n a  trz y  m iesiące 
a resz tu  z zaw ieszeniem  kary .

 (O)— -

Zakaz sprzedaży
A LK O H O LU  W D N IU  1 M A JA .

N a podstaw ie a r t. 4 pkt. f ustaw y z 
d n ia  21.3. 1931 r. o ogran iczeniach  w 
sp rzedaw aniu  i spożyciu napojów  alko­
holow ych (Dz. U. Ił. P . N r. 51 poz, 123) 
i  par. 1 rozporządzenia M in istra  Spraw  
.W ew nętrznych z d n ia  14.6 1933 (Dz. U. 
K. P . N r. 45, poz. 351) starostw o pow. bę­
dzińsk ie  i  s tarostw o  grodzkie w Sos now  
cu zakazu ją  w dn iu  1 m a ja  br. od godz. 
6 do godz. 15-ej n a  te ren ie  pow iatu  m iej 
skiego sosnowieckiego i pow iatu  będziń­
skiego sprzedaży, p o d aw an ia  i spożycia 
napo jów  alkoholowych.

W in n i p rzekroczenia  pociągnięci bę­
dą  do odpow iedzialności karno  - adm ini 
s tra c y jn e j w g ran icach  do 300 zł. g rzyw ­
n y  lub 2 ty g o d n i aresz tu , albo też obu 
tjun  k aro m  łącznie.

 l i i i  *

Wyścigi konne
W K A TO W ICA CH .

W  n iedzielę 1 m a ja  w d rugim  dn iu  
sezonu w yścigów  konnych  z to ta liza to ­
rem  ro zeg ra n ych zostan ie  sześć gonitw , 
po jednej z p ło tam i i przeszkodam i do­
b rze  obsadzone, 4 p ła sk ie  z łych na je ie - 
k aw iej zapow iada się  p lask a  o nagrodę 
SCO zł. w  k tó re j u dzia ł wezmą p raw ie  
ró w n e  konie i sprzedażna, po k tó re j 
koń zwycięzca zostan ie  po gonitw ie sprzo 
'dany z lic y ta c ji najw ięcej dającem u. Od 
1 m a ja  o tw a rta  będzie k asa  to ta liz a to ra  
'dla zakładów  łącznych już  godzinę przed 
rozpoczęciem gonitw .

Początek  g o n itw  o godz. 15.30 — bez 
względu n a  pogodę. G onitw y rozpoczy­
nać  się będą w 5 m in u t po podniesieniu  
ku li.

W .

(o) ZARZĄD LM K. PR ZY  FABRYCE, 
„O L K U S Z 1. Pod przew odnictw em  pro t. 
M ikity  odbyło się w alne zebran ie  Lola 
fabrycznego LM K., ną. k tó ry m  spraw o­
zdanie z działalności kola odczytali pp.: 
dyr. Ł ada i Kotowicz. Budżet n a  rok bież 
uchw alono w w ysokości zł. 787.

Do zarządu kola wybrano ponownie 
pp.: dyr. Ładę, St. Kotowicza, F. Knapi­
ka, J. Kanię, St. Guzika, J. Nowaka i

Sb Jachow icza. Okolicznościowe przem ó­
w ien ia  n a  zebran iu  w ygłosili: prof. Mi- 
k ita  i prof. li.yś.

(o) POŻAR. Z n ieu sta lo n e j n a  raz ie  
p rzyczyny p o w ita ł pożar w  zagrodzie 
H eleny  Cieślik w C ianow ieacb. P as  iwą 
o gn ia  p a d ł dom i część sp rzń ó w  doino- 
wyeh.

(c) ZARZĄD ZW . M IESZCZAN. Na
onegdajszym  w alnym  zebran iu  Zw iązku 
M ieszczan O lkuskich, w y b ra n o  zarząd  
w  osobach pp .: J a n  M alik, F r. P ie tru ­
szewski, J u l ia n  M usialik , J a n  Zbieg, J a n

Chcieli nabrać umysłowo chorego
Para małżeńska przed sądem

Złośliwego oszustwa dopuścili się 
względem swego współwyznawcy mai 
żonkowie Moszek i B udda Markowi­
czowie (Sosnowiec, Towarowa 14) 
wra z ich synem Dawidem Berym.

Markowiczowie wydzierżawiwszy 
magiel od niejakiego Hersza F edera 
(Sosnowiec, Wesoła 3). w ykm zystali 
jego niedomagania umysłowe i podsu 
nęli mu do podpisu formalny akt 
sprzedaży wydzierżawionego obiektu,

który był jego jedynym  środkiem 
utrzymania.

Nieuczciwi Markowiczowie stanęli 
wczoraj na lawie oskarżonych w są­
dzie okręgowym w Sosnowcu, który 
skazał Dawida Bera Markowicza i jo 
go matkę Ruchlę na osiem miesięcy 
więzienia z zawieszeniem wykonania 
kary, Moszka Markowicza zaś unie­
winnił wobec braku dowodów’.

ZNAKOMITY PISARZ F Ił AN CU S KI W WARSZAWIE
W  Warszawie bawi przybyły na 

zaproszenie Pen-Clubu Polskiego zna­
komity pisarz francuski Jules Do­
mains, którzy wczoraj wieczorem w 
audytorium Maximum Uniwersytetu

Józefa Piłsudskiego wygłosił odczyt 
pt. „Autor i publiczność^.

Na zdjęciu — Juies Romains pod­
czas prelekcji. W pierwszym rzędzie 
siedzą m. in. wicemin. Aleksandrowicz 
i wicemin. Korsak.

RADIO
PROGRAM  OGÓLNOPOLSKI.

Sobotą 30 kw ietn ia .
6.15 P iesn  „Kieuy i-ąnno w sta ją  zorzę". 

6.20 G im nastyka. 6.4(1 P ły ty . 7.00 Dziantiife 
poranny, i.15 P ij iy 8.00 A udycja  dla 
szkół. S.10 Przerw a patrz  program  z K ato 
wic. 11.40 Szwedzkie pieśni ludowe płyty. 
U 57 S ygnał czusu z K rakow a. 12.03 Andy 
ja  południow a 15,3o P rze rw a  15 35 TYia- 
mosci gospodarcze. 15.45 T e a tr  W yohrii 
ni dla dzieci. 16,15 K oncert K apeli Ludo 
wej. 16,50 P ogadanka  ak tu a ln a . 17,15 
P ieśn i ludowe w ęgierskie. 17,50 N asz 
p ro g ram  1S,00 W iadom ości sportowe.
16.10 P ogadanka  ak tu a ln a . 18,15 P ly ły. 
18,30 P ro g ram  n a  ju tro . 18,35 A udycja 
dla wsi. 19,00 A ud y cja  d la  Polaków  za 
granicy. 19,50 P o g ad an k a  ak tu a ln a . 20,0® 
Raz^ to  m ało w spom nienie z kw ietnui.
20.45 D ziennik  w ieczorny i P o g ad an k a  
ak tua lna . 22.00 Konkurs, chórów reg ional 
uycli., 22,35 M uzyka lekką. 22.50 W iadomo 
śoi dz ienn ika  wieczornego. 2,'],!)« P a trz  
p rog ram  z Katow .e,

K A TO W ICE.
h o t o ta  30 kw ietn ia.

11,40 P ły ty . 13.00' M uzyka obiadow a. 
14,25 W iadom ości bieżące. 14,33 P ły ty .
18.10 W iadom ości sportow e. 18.15 M uzyka 
rozryw kow a. 18,45 P o g ad an k a  ak tu a ln a . 
19.00 P ro g ram  n a  ju tro . 22.35 M uzyka 
lekka. 23,00 P ły ty .

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.
Niedziela 1 m aja .

8,00 Sygnał czasu- 8,05 D ziennik porań  
uy. 8.15 A udycja  d la  wsi. 9,00 M uzyka la 
ka. 9,20 Nabożeństwo. 11.30 T ran sm isja  
z o tw arc ia  M iędzynarodow ych Targów  
Poznańskich . 11,57 S y g n a ł czasu. 12,03 Po 
ranek  sym foniczny. 13.00 P rzeg ląd  k u ita  
ra ln y . 13,10 K am ień w  Polu now ela. 13,30 
M uzyka obiadow a. 14,45 A udycja  d la  wsi.
15.45 R ecita l skrzypcow y. 16.45 A m er po 
n u ry  cień S ahary . 17.00 Podwieczorek
T -• m i t w f n n U  10<"> ” T •>* - iv p i .
19,40 S łynn i w irtuozi. 20,35 B ro g r? *  ».a ^

,IU . . . . . .  ■ 1,30
D ziennik w ieczorny. 21,00 Wianomusei 
sportow e. 21.15 T a jo j wesoła au d y cja  
ze Lwowa. 22.00 N a jp ięk n ie jsza  p ieśui St. 
M oniuszki. 22.50 W iadom ości dziennika 
w ieczornego. 23.90 P a trz  p rog ram  z K ato  
wic.

Zimosz, F e lik s Buczyński, S t. Krzem ień 
Michał Głąb i Władysław Drehęa.

Oprócz te g o ’ w ybrano kom isję rew izyj 
ną, sąd koleżeński i rad ę  nadzorczą.

Pryszczyca
W  PO W . O LK U SK IM .

N a te ren ie  pow. olkuskiego gkonsU to 
w sno k ilka  w ypadków  pryszczycy, mia­
nowicie w e wsi Ryezówek (w dwucb za­
grodach) o raz  w m ają tk u  M inoga koło 
S kały  pod Ojcowem,

Miliony zbr yzgane 
k r wi ąi *

Sensacyjna powieść obyczajowa

119.
— Niech pan raczy pójść za mną 

— rzekła pani C artenat osłabionym 
głosem.

Skierowała się do wielkiego salo­
nu, a  kiedy wszyscy ją  otoczyli, z 
odwagą bohaterską opowiedziała, co 
słyszała tej nocy sama i co je j rozdzie 
rało serce.

Kiedy mówiła o spotkani i Didiera 
z K alikstem  na schodach, zatrzym ała 
się nieco; gardło jej się ścisnęło.

■Wyjąkała tylko:
— Mój Boże! dodaj mi sity. ażebym 

swój obowiązek spełniła do końca!
— Pani — błagał M ar-yai — ja  

dam objaśnienia panu naczelnikowi... 
Musi on natychm iast powracać do P a  
ryża... W  drodze mu opowiem .

— Nie. panie — wyrzekła pani Car 
tenat, powściągając się — nie! ja  sa 
ma powinnam pana usprawiedliwić i 
to natychmiast. Proszę ażeby mi uwio 
rzono!

— Ciociu! daj pokój! — zawołała 
Izabella, przestraszona nagłą, zmianą 
rysów twarzy pani Cartenat.

  Nie! Nie! Didier dla mnie już
jest niczem! Nie zasługuje na żadną

litość. Nie uczynię nic, ażeby go oca 
•lić. Ten nędznik kala naszą rodzinę... 
Na szczęście nic nosi on mego nazwi 
ska!... Teraz powinnam myśleć tylko 
o tem, ażeby napraw ić wyrządzoną 
przez niego krzywdę

I  mówiła dalej, ale to opowiadanie 
wyczerpało je j siły i kiedy skończyła 
zachwiała się i zemdlała po raz drugi.

Kiedy? p. Flechier i Izabella prze 
nosili ją do je j pokoju, naczelnik poli 
ej i, oparłszy rękę na ramieniu Mar 
cyala, wyrzekł:

— Mam rozkaz aresztowania p a ­
na... Zechciej pan iść ze mną.

— Oświadczyłem już panu, żem 
gotów.

Naczelnik pozostawił w Chesnaye 
dwóch agentów, rozkazując im, ażeby 
aresztowali D idiera de B ugvieux. 
gdyby powrócił; potem zapytał 
M arcyala:

— Czy wiesz pan. jaką  drogą mie 
li się udać mordercy?

— Nie mając powozu, poszli pieszo 
do W ersalu; pomimo więc, żo nas wy 
przedzili, możemy jednocześnie z n i­
mi przybyć do Paryża.

— Czy znasz pan adres tej Klary,

panie de Cliantouvert? — zapytał na 
czelnik policji.

— Czy ja  znam! — wykrzyknął Da 
niel w'osolo — W łaśnie przy je.i domu 
pańscy agenci mieli kiepską myśl are 
sztowania mnie. Co zaś do mies'.kania 
panny de Cressenville, znam je tem 
lepiej, że sam za urządzenie zapłaci ­
łem....

*  *  *

D idier i K alikst szybko przebyli 
przestrzeń, oddzielającą Celle Saint 
Cloud od Wersalu.

W  W ersalu każdy z nich wsiadł 
do oddzielnego powozu, aby jechać
prędzej i aby ich nie widziano razem 
jadących.

W godzinę później byli już w Pa 
ryżu.

P rzy rogatce wysiedli z powozu i 
wzięli dorożkę.

W krótce przyjechali na róg ulicy 
B risantier i bulwaru Pereiry i odpra 
wili dorożkarza.

Didier wedy się odezwał:
— Więc wszystko umówione?
— Tak. J a  wejdę pierwszy . a po 

tem panu otworzę, gdy wszystko hę 
dzie skończone.

Zapukał delikatnie do bramy.
Natychm iast otworzyło się okno 

na piętrze.
Ukazała się głowa K lary, owinięta 

mantylą.
— To p a n ? ... Zaraz zejdg
Kalikst mruknął^ do siebie:
— Teraz baczność!
K lara już otworzyła furtkę w

bramie.
— I  cóż, mój przyjacielu?
— O! chodźmy do pokoju... Duszę 

się...
— Więc już zrobione? — wyrzekła 

ze złowrogą radością.
I, poprzedzając K aliksta, poszła 

do swego pokoju.
K alikst podążył za nią. jak  czło 

wiek przygnębiony, z ubraniem w 
nieładzie, twarzą przerażoną, włosami 
potarganymi...

— Siadaj pan — rzekła K lara —* 
dam ci kieliszek koniaku.

I  staw iając mały stoliczek przed 
Kalikstem  z tacą, kieliszkiem i hutel 
ką, w ypytyw ała o szczegóły zbrodni.

— Wszedłeś pan z łatwością?
— Bardzo łatwo.
— I  nikogo pan nie napotkałeś?
— Nikogo.
— Uderzyłeś ją pan w lózku ?
— Tak, pośród snu.
— Nie krzyknęła?
— Umarła, w. jednej chwili.
— Nareszcie! — zawołała K lara 

tryum fująco. — Odtąd nic mnie nic 
przedziela od mego celu!

K alikst rozglądał się po pokoju; 
oczy jego napotkały szkatułkę, stoją 
cą pod łóżkiem.

Szkatułka była o tw arta a w zamku 
wisiał pęk kluczyków.

i i  e, u.
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Zamordował narzeczoną, jej siostrą i rodziców
Krwawa tragedia miłosna na Wileńszczyźnie

.W krótce przed sądem  w W ilnie ro 
ze^ra  się epilog masowego m order­
stw a, dokonanego na rodzinę Ja k o w ­
czyków.

Tło strasznej zbrodni przedstaw ia  
się następu jąco : W  nb ieghm  roku 
A rkadiusz Łobko, m ieszkaniec m iej­
scowości Derowna, pow Słonimskiego, 
poznał Z inaidę Jakowczvkówrnę, 
m ieszkankę pobliskiej Lwowszczyzny 
Młodzi ludzie po k ilku tygodniach 
znajom ości,, dali na  zapowiedzi. Do 
ślubu jednak  nie doszło, gdvż Z inaida 
zaręczyła się z Sergiuszem  Saiaszem, 
w yznaczając datę swego ślubu.

W iadom ość o zdradzie ukochanej 
doprow adziła Łobko do szał i. Gpano 
w any żądzą zem sty uknuł on straszny  
plan.

K rytycznego dnia Łobko naostrzył 
strażacką  siekierę b ra ta  i schowawszy 
ją  pod m arynarkę , wyszedł z domu, 
udając  się w  stronę Lwowszczyzny.

P o  drodze spostrzegł Łobko ica 
Z inaidy, udającego się do sklepiku po 
bliskiego m iasteczka. Idąc w śiad  za 
nim,

Łobko w pewnej chwili podszedł 
z tylu i zadał mu cios siekierą. 

Aleksander Jakowezyk brocząc 
krwią, dowlókł się do sołtysa, 
gdzie złożył zawiodomienie o na­

padzie.
Sołtys polecił odwieźć rannego do 
domu.

Łobko nie poprzestał n a  .jedne.) o- 
fiarze. U dał się on do m ieszkania Z i­
naidy, a gdy na pukan ie  nie chciano 
m u btworzyć clrzwi, zm ieniając głos, 
zakom unkow ał s ta re j Jakowczykowe.i 
że p rzyszła  policja. Znalazłszy się w 
m ieszkaniu. Łobko . .
Tuderzył Jakowczykową siekierą w  
głowę, a gdy ta zwaliła się na podłogę 
zaatakował jej córkę, zadając jej 

straszne ciosy.
Obecna w  m ieszkaniu m łodsza sio­

s tr a  Zinaidy, W alen tyna, widząc m a­
sakrę  swych najbliższych, poczęła 
przeraźliw ie  krzyczeć.

Z  Z a w i  
Jubileusz  20-lecia istnienia

O C H O TN IC ZEJ STRAŻY W PR ZE- 
iZ Y C A C H

Stow arzyszenie  ochotniczej s traży  po­
żarn e j w Przeczycach, gm iny M ierzęci­
ce, pow. zaw ierciańskiego pod protekto- 
rae trn  s ta ro sty  pow iatow ego Edw . T rzna  
ula obchodzić bodzie w  dn iu  & m aja  t r .  
jub ileusz 20-lecia swego istn ien ia  i u ro ­
czystość pośw ięcenia sztandaru .

' O godz. 8 rano  w kościele p a ra f ia l­
nym  w T argoszycach odpraw iona tęd z ie  
m sza św ięta do św- F lo r ia n a  p a tro n a  
strażactw a i  zostanie pośw iecony sztan­
d a r. Od godz. 10 do 12.30 odbywać sie 
nędą dalsze uroczystości we wsi Przeczy 
e a c h .  P o  po łudn iu  odbędzie sie zabaw '13*

H a uroczystość zarząd  S 0 8 P . zap rasza  
o r g a n i z a c j e  społeczne i zagłębiali.
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Z K ielc
Posiedzenie prezydium

K IE L E C K IE G O  OKRĘGU OZN.
Pod przew odnictw em  prezesi kielec­

kiego okręgu OZN, posła W . Długosza 
odbyło się posiedzenie prezydium  okręgu 
Omówiono w y n ik i dotychczasow ych prac 
obozu w kieleckim  orąz u p a lo n o  pro­
g ram  działalności n a  najb liższą p rzy ­
szłość.

Poza tym  członkowie prezydium  do­
konali podziału  p racy  w ten sposób, żo 
przew odniczący poseł W . Długosz, poza 
k ierow nictw em  ogólnym , zatrzym ał sp ra  
w y  w iejskie, w iceprzew odniczący okręgu 
poseł J . K aczkow ski sp raw y  m iejskie, a  
w iceprzewodniczący, poseł A. Zubrzycki 
— spraw y św iata  pracy .

Szef OZN. m ianow ał p. H e n ry k a  
K uca, d y rek to ra  g im nazjum  w  Kielcach 
przew odniczącym  kom isji w ery fik acy j­
nej okręgu kieleckiego OZN.

.Wtedy zwyrodnialec, chwyciwszy  
ją za warkocze, uderzył dziewczynę 
siekierą w głowę.

W  momencie tym , Z inaalzie udało 
się schować do szafy i zam knąć za sot 
bą odrzwia. T a  k ry jów ka jednak  nie 
była przeszkodą dla oszalałego i żąd­
nego krw i zbrodniarza.

Rozwścieczony Łobko począł zada 
wać ukrytej w szafie Zinaidzie, ciosy  
siekierą na oślep.

Gdy z szafy  p rzestały  wydobywać 
się jęk i, Łobko opuścił m ieszkanie, po 
rzucając w ogrodzie Jakow czyków , 
śm iercionośną udeku rę.

Z rodziny Jakow czyków  ocalał je ­
dynie syn Leon, którego zbrodniarz 
spotkał już  w swej pow rotnej drodze 
do domu, gdy nie m iał już  śotkiery.

P rzybyw szy do domu, Łobko. zam 
knął się w pokoju, gdzie p rzy  pomocy 
bagnetu  usiłował pozbawić się życia. 
Z am iaru  swego jednak  nie dokonał, 
gdvż po pierw szej, zadanej sobie ra ­
nie zemdlał.

O fiary zbrodni Łobki po kilkugo­
dzinnych m ęczarniach zm arły, nie od­
zyskując przytom ności.

Spraw cy masowego m ordu grozi 
k a ra  śmierci.

U m i e  e n n n n  inmlin m h i K i n i f i i  K. 9.
serii V grupy A

D uia 27 kw ietn ia  1938 r. od ty lo  się w 
PK O  drug ie  publiczne prem iow anie k.uą 
żeczek naw kłady  oszczędnościowe se rii 
I  g ru p y  A.

W prem iow aniu  h ra ly  udział książecz 
k i n a  k tóre  w m osiono w szystkie w kładki 
z u ub ieg ły  k w arta ł w term in ie  do unia 
31 m arca  1938 r.

P rem ie  po zb 300— p ad ły  n a  a r .  u r. 
421593 435896 441516 460121 461911 46U93
465834 473052 494908.

P rem ie po zł. 250 — padły  na n r  nr. 
400638 401917 903407 4034SS 405352 407477
421331 424882 427329 429423 433018 457105
437371 438015 433281 442734 452343 461013
461516 461531 464546 465764 467181 462SS7
4705.:.I 476234 478205 481961 482107 ■ 48:201
483852 481741 484834 485616 490829 452751.

P rem ie po 100 zł. padły  na  u ru r. 40C858
404240 404473 405120 403642 405692 406290
407515 4C7975 40S146 408185 408777 409056
409219 409732 411497 412081) 413773 413911
414210 145873 416093 419782 416871 417072
417941 418454 419741 420013 420416 422053
422738 423549 425543 425695 427428 427155
427705 428873 428973 428985 423105 423845
430186 430904 432297 432594 433079 434604
435620 438190 439092 439378 43988.') 439941
440244 4032 7 440360 442313 443643 4415677
447351 4475SG 448735 449508 450532 450631
451081 451107 451928 452S77 450566 455309
456250 453339 457096 458588 459313 459340
460028 4607)33 460712 480936 461283 462202
462474 462488 462607 464390 465271 465383
466650 467751 468451 468551 488806 468826
469205 469912 470470 471115 471633 472053
472578 472805 47427 474713 475620 475923
i70894 476984 479427 048791 438274 483406
483659 484134 484245 484S69 486515 487158
487211 487837 48i892 488333 488.354 489554
489906 451230 492598 492845 493380 494774
494887 495229.

P rem ie  po zł. 50 — p ad ły  n a  n r  
400150 400438 400153 400759 400870
400351 401118 401193 401260 401443
401720 402179 402336 402630 402550
405549 403717 403778 404560 40477S
105338 405823 406065 404773 4051°l
405823 40G065 406303 406330 406430
407461 407756 407944 408293 408342
409708 410182 410415 410611 410627
411379 411721 411793 412548 412565
411721' 4.1173 9412548 412565 412669
412668 412691 413888 41421S 414391
415133 415433 415633 415634 415714
416264 416531 416698 416720 416765
41GS34 417148 417278 417790 417614
418504 418793 418887 419330 419392
413734 419897 420091 420158 420445
421400 421419 421436 421707 421S69 
422567 422770 422878 423177 423682'
423861 424179 422431 424818 424S15
424992 425224 425367 425412 425568
425877 425861 426988 426998 427394
428476 429314 429828 429925 430118
430365 430S32 451080 431G78 432237
432604 432629 432764 433175 433472
433314 455932 436404 434376 434992
435149 436549 437118 437335 437332
437438 436763 457712 4378S8 438278
438664 439707 435727 440400 431498
432484 442714 442772 444836 444386
445327 445392 445630 4458804 46194
446965 447014 447259 448139 448573
449423 449671 450132 450273 450935
431349 451893 452133 452313 452333
452540 452547 452703 452789 452940
453455 454930 455188 485281 455369

. n r . 
400888 
401653 
402560 
40,) 191 
405558 
4C47G7 
403935 
411148 
412579 
412662 
414958 
415918 
416812 
418219 
419422 
42111 

422057 
423700 
4242S9 
425733 
42 73t) i 
430119 
432515 
433766 
435059 
477465 
436566 
422395 
444841 

4463 
44S574 
451104 
452343 
45,3228 
456004

456777 457112 457134 157456 45791 453489
460420 460888 461487 461816 462081 462349
462521 402549 462742 463044 463358 463516
463899 463855 463965 463988 464104 165518
465875 465892 406131 466190 460190 466341
466945 467075 467397 467624 467629 467733
467813 467911 467927 467984 468039 468134
468136 486422 468480 468580 468843 463116
470531 471276 471463 417635 461713 471926
4"4551 475219 475600 -175630 475870 46*922
474115. 474143 474280 4745ŚS 474600 474807
41968 472548 42772 472300 473859 437882
476101 467499 476617 467627 477463 478450
478500 479001 479173 479349 479432 479726
480217 480759 480829 460830 481115 1S1206
481592 489422 481926 482228 482434 582.VS
482542 482816 484340 483497 483251 4S3762
483907 448202 484034 484647 484790 484227
434595 485062 485542 485797 485859 486647
437445 4s71S3 187230 4S7269 487533 487777
48782 488030 448134 489567 494823 490131
14.1089 4 31280 451802 4 91978 492131 492739
402177 493228 429G94 494308 459729 496033.

Ogółem padło 545 prem ii na  sumę 
48300 zł. O w ylosow anych prem iach  w i as 
eieieii książeczek są pow iadom ieni p s io  
wnie.

Nałoży zaznaczyć, żo zasadą wkładów 
oszczędnościowych prem iow anych g en i 5 
je s t s ta ły  w zrost liczby p rem ii w n n a rę  
w z ra s ta n ia  w kładów  n a  książeczkę, l-rzy 
czym po o trzym aniu  prem ii książeczki 
n ie  trpcą  swej w artości, lecz nadal borą 
udzał w następnych  prem iów aniacb, pml 
w arunk iem  regu larnego  op łacan ia  dal 
szych w kładek.

Książeczki serii 5-ej g ru p y  A, na  kló 
ro pad ły  prem ie w  poprzednich prem io 
w aniach , dotychczas nie podjęte: zł. 50.— 
406,2S0, 453,265, 460,01S.

Wielki przemyt
NA RZĘDZI P O M IAR O W Y C H , .

F unkcjonariu sze  władz ceiuyćb f  Sura 
ży G ranicznej p rzeprow adzili ik lkadzie  
sią t rew iz ji w sklepach i l n u  łowniach z 
narzędziam i pom iarow ym i w W arszaw ie 
Łodzi, K rakow ie, K atow icach, Lwowie, 
L ublin ie , Kow lu i Poznaniu.

R ew izje te  były  zarządzono n a  skutek 
w ykrycia  m asow ego p rzem ytu  precyzyj 
nych narzędzi pom iarow ych t. zw. su- 
iniarek.

W  związku z w ykryciem  prezm ytu  po 
ciągnięto  do odpowiedzialności właścicie 
]i k ilk u n astu  firm , korzystających  z u- 
rlu g  przem ytników .

--88*588-

S R O R T
Przed występem

A N G IELSK IC H  P IŁ K A R Z Y  NA 
ŚLĄSKU.

S en sacy jn y  mecz p iłk a rsk i pomiędzy 
reprezen tac ją  Ś ląska a leaderem  lig i an 
igelskiej W olver ham pton W andercs, 
k tó ry  zostanie rozegrany  w  dn iu  .18 m aja  
t r .  na  S tad ion ie  R uchu w W ielkich H aj 
dukach — w yw ołał w całym  k ra ju  nicno 
tow ane w kron ikach  sportow ych P olsk i 
zain teresow anie, Ś ląski OZPN, k tó ry  jest 
o rgan izato rem  w ypadł ja k  najokazalej.

Spodziew any je s t p rzy jazd  k ilkudzie 
sięciu  tysięcy  sportow ców  z całej P ohk .. 
L iga p o p ie ran ia  T u ry s ty k i w porozum ie

Przepow iednie astrologiczne
DLA URODZONYCH W  DNIU 3# 

K W IE T N IA .

30 kw ietn ia  urodzeni — przybyli n a  
św ia t pod wpływem B yka — k; ora o?da 
rz.yla usposobieniem lekkom yślnym  i \ \ r  , 
żliwyni, odczuwają tęsknotę do innego 
św iata, cechuje ich spraw iedliw ość, ideal 
ny pogląd na  życie, n a tu ra  ich jest nieco 
rozdw ojona, u leg a ją  wpływ om  dobrym  i 
złym, Jubią swobodne rom ausy. Związki 
m ałżeńskie zaw iera ją  dw ukrotn ie lub na  
w iązują k ilka  trw alszy ch  stosunków  mi 
losnych. P osiada ją  zdolności do m alem a 
tyk , p raw a jak  również do m uzyki, tea  
tru  i sztuki, lecz m ało s takow ych ko­
rzy sta ją  z p rw ndu  braków m ateria ln y ch . 
Będą przeżyw ać jednocześnie dwie mijo 
ści, k tóre  przyczynią się do m o ra lu jc ii 
cierpień, przez co będą .skjonui do sam o 
bójstw a lub będą dłuższy okres znieebę 
ceni do życia. Po opanow aniu  swoich 
skłonności, życie im  się  zmieni ku lepsze 
mu, a  dzięki energicznej p racy  będą mieć 
możność żyć w spokoju i d o sta tk u . D tę 
ki m ałżeństw u będą spokrew nieni z oso 
barn i w ysoko postaw ionym i któray  ich 
poprą w p ra c y  niezależnej i to  da im ma 
żność dorobić się w iększego m ajątku .

N ajw iększy w pływ  na  ich los życia, 
ch a ra k te r  i przeznaczenie w yw iera  M ars 
szczęśliwy miesiąc listopad , d a ty  dnia 19. 
17, 24, 31, liczby lo te ry jn e  4 7 5 9 L

O rganizm  ich skłonny jest do pr.tczię 
h ien ia  nóg, bólu stawów, zap a len ia  płuc 
i woreczka żółciowego, cierpią na reum a 
tyzm , w ystrzegać się p rzebyw an ia  w wil 
goei.

W ro’ku panow ania p lanety  Słońca, 
mogą być pewni swoich s ta rań  które 
przedsięwezm ą i w tym  czasie o trzy m ają  
niespodziew any spadek.

nm  zc Śl. O ZPN  u rucham ia  szereg pcc.a  
gów popularnych . Dociągi tak ie  przybę 
dą: z Gliwic, B ytom ia, Tarnow skich Gor, 
B ielska, R ybn ika, Oświęcimia, K rak o w a  
Częstochowy, Zaw iercia. J a k  się dow iadu 
jem y pociągi popu larne  m a ją  rów nica 
przybyć z W arszaw y, P ozn an ia  i Łodzi.

Ze w zględu  n.a. ' a rdzo drog:e koszta 
sprow adzenia A nglików  n a  Śląsk, ceny 
biletów  będą cośkolwiek większe niż na 3a  
nych m eczach reprezen tacy jnych  na Śląs 
ku. W  każdym  bądź razie p rzyznać  na]o 
ży, że og lądanie  g ry  Anglików' i 1o W rl 
verham m ton  je s t w a rte  o w iele więcej 
niż kadży p rzeciętny  mecz. Ceny biletów 
w stępu  są następujące:

T ry b u n a  w przedsprzedaży zł. 5, —* 
przy k a s ie  n a  S tad ionie  zł. 6;

Loża w przedsprzedaży zł. 6, p rzy  ka 
sie na S tadionie zł. 7; 

m  U ło jsća  siedząco przed tyrfcnnam i 8,«0 
zł. w kasie zł. 4.50.

M iejsca na bieżni w przedsprzedaży 
z ^ | |0 , - w  kasie  na S taduionie  zł. 2.50.

Występ angielskich p iłkarzy
POD ZN A K IEM  ZA PY TA N IA .

D nia  22 m a ja  w K rakow io m iał &i<i 
odbyć sensacy jny  mecz p iłk a rsk i P r e ­
ston N ardhend  i rep rezen tac ją  K rakow a 
Tymczasem dotychczas zarząd krakow ­
skiego okręgu nie o trzym ał potw ierdze­
n ia  w arunków  od związku węgierskiego 
k tó ry  w tej sp raw ie  prowadzi per trak tu  
eje i w ystęp angielskich  p iłk arzy  zn a ­
lazł się pod znakiem  zap y tan ia .

W  tej sy tu a c ji zarząd okręgu k ra ­
kowskiego najp raw dopodobn iej powróci 
do poprzedniej koncepcji i ukończy per­
trak tac je  z belg ijską d rużyna „Czerwo­
nych diabłów  (Diąbles rouges). Spotka­
nie z B elgam i odbyłoby się w dniu  22 
m aja , a nie 26, jak  poprzednio p ro jek to­
wano.

Trener Sztamm —  opiekunem
B O K S E R S K IE J R E P R E Z E N IA C JI 

EU RO PY .

N iem ieckie B iuro Prasow e donosi, żo 
m iędzynarodow y am atorsk i związek bok 
sersk i m ianow ał tre n e ra  polskich bokse­
rów, p. Sztam m ą, opiekunem  bokserskiej 
rep rezen tac ji E u ro p y , k tó ra  13 m aja  w  
Chicago rozegra spotkanie  ze S tan am i 
Zjednoczonym i.
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Prtt^m rozgrywek piłkarskich
o puchar Polski

Ustalony został przez PZPN. program 
rozgrywek piłkarskich o puchar Polski 
im. Pana Prezydenta Rzplitej. Pierwsza 
Jujnda. odbędzie się 22 maja według na­
stępującego programu: Wołyń ■— Stani­
sławów, Polesie — Warszawa, Białystok 
— Wilno, Zagłębie — Łódź, Pomorze — 
Poznań, Lublin — Lwów.

*CAicLsr>
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i iK I N O  „ E D E N
Dziś!

Hum or, romantyzm , tempo, taniec 
i piosenki oto

Kłopoty małej pani
w roli głównej 

FRED ASTA*RE i fenom enalna 
tancerka JOAN FONTAINE,

Początek 1 seansu o g. 17.30 
i w niedzielę o g. 13.5)0

H U M O R
OBLICZENIE.

- Dlaczego dopisujesz na kopercie li 
Jo Janka ,,do rąk własnych". __
- Chcę, aby przeczytała go jego żona!

rv

— Rób tak, jakbyś nic nie słyszał, 
r o  j e s t  właśnie pan Kowalewski z na- 
zego pensjonaty, który chciałby na­
wiązać z nami bliższą znajomość.

Podczas malowania obrazu byłem 
dny, więc zjadłem to jedno jabłko.

Gospodarze wymienieni są na pierw­
szym miejscu. Drużyny zeszłorocznych 
finalistów Krakowa (zdobywca pucharu 
z roku 1936) i Śląska (zdobywca pucharu 
z roku 1937) wchodzą automatycznie do 
ćwierćfinałów- Ćwierćfinały odbędą się 
7 sierpnia według nast. planu: mecz A: 
zwycięzca meczu Wołyń — Stanisławów 
przeciwko Krakowowi. Zwycięzca meczu 
Białystok — W ilno przeciwko zwycięzcy 
maczu Polesie — Warszawa. Zwycięzca 
meczu Pomorze—poznać przeciwko zw7 
cirzcy meczu Zagłębie — Łódź. Zwycięz­
ca meczu Lublin — Lwów przeeiwrko Ślą 
skowi. Półfinały odbędą się 13 września 
a mianowicie: zwycięzca meczu B — zwry 
cięzea meczu A. zwycięzca meczu D — 
zwycięzca meczu C. Finał rozegrany zo. 
stanie U  listopada w  dniu święta nie­
podległości.

Panie Domu, pamiętajcie!
Każdy sklep 

sprzedający znane z dobroci
f f l i j u  fabr. A. J. PŁAZAK
JyElfcjjf j M t Ł z s  Sosnowiec, Wielka 24

dodaje bezpłatnie 
1 szklankę cienką (do 10 pudelek' 

wzgl. piękne kasetki, albumy zako­
piańskie.

— Unikajcie naśladownictw! —,

Numer akt. Km. 1012/37.

Obwieszczenie
O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI.

Komornik Sądu Grodzkiego w Olkuszu 
Piotr Słotą, mający kancelarię w Olku­
szu, ul. 3-go maja nr, 61 na podstawie 
art. 676 i 679 k. p. e. podaje do publicz­
nej wiadomości, że dnia 11 czrcwca 193S r 
o godz. 10 w  Olkuszu w Sądzie Grodzkim 
odbędzie się sprzedaż w drodze publiczne 
go przetargu należącej do dłużnika Ber­
ka Przcchaekiego i s-ców Chwuli Przę- 
chackiej nieruchomości, położonej w mie 
śtie Olkuszu przy ul. 3-go maja. składa­
jącej się z placu o przestrzeni 39.25 sąż­
ni kwadr, oraz znajdujących się na tym 
placu zabudowań: 1) domu jednopiętro­
wego z kamienia o 9 ubikacjach, sieni, 
klatce schodowej i piwnicy. -) budynku 
jednopiętrowego z kamienia, posiadają­
cego 3 komórki i ustępy, 3) komoiki j 
drewnianej i 4) śmietnika betonowego, 
mającej urządzoną księgę hipoteczną w 
Wydziale Hipotecznym w Olkuszu ozna 
czouą Nr. 215.

Nieruchomość oszaoowąna została na 
sumę z). 11.600, cena zaś wywołania wy 
nosi zł. 8250.

Przystępujący do przetargu obowuua 
joy jest złożyć rękojmię w wysokości 
zł. 1100,—

Rękojmię należy złożyć w goł owiznie 
allo w takich papierach wartościowych 

"dii kUażeczkacii wkładkowych instytil- 
eyj. w których wolno umieszczać fundu 
sze małoletnich. Papiery wartościowe 
orzyjęte będą w wartością trzech czwar­
tych części ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawo 
we warunki licytacyjno. o ile dodatko­
wym publicznym obwieszczeniem nie bę­
dą podane do wiadomości w'arunki od­
mienne. , . ,

Prawa osób trzecich nie będą prze­
szkodą do licytacji i przesączenia własno 
pci na rzecz nabywcy bez zasirzc^eu. jc* 
żeli osoby te przed rozpoczęciem przetar 
cju nie zloźn dowodu, żo wniosły oowuoz 
two o zwolnienie nieruchomości mb jej 
części od egzekucji i że uzyskały posta­
nowienie właściwego_ sądu. nakazujące 
zawieszenie egzekucji, . , .

W ciągu ostatnich dwucn tygouni 
przed licytacją wolno oglądać uiemcho; 
mość w (In5 powszednie od godziny S-ej 
do 13-ej, akta zaś postępowania .egzeku­
cyjnego można przeglądać w sądzie Kiodz 
kim w Olkuszu, ul. 3-go maja nr. 33.

Komornik PIOTR SLOTA.
Dnia 27 kwietnia 1638 r.

KO W ALSKI

i  ZGRUB1EMA SKORV
„ . . M / - , ,  Z A D O B I E G A  W S Z E L K IM  SOL KIPUJIOU 0 O L E G L IW O 4 C IO M  N O G

F l e l i ^ r y c z f i o / ć
grzeje potrawy, nie zużywając powietrza 

i nie brudząc naczyń.
Prosim y o odwiedzenie n a szeg o  lokalu propa­
gand ow ego  przy sklepie Elektrowni Okręgowej 
ul. P iłsudskiego 18, gdzie udzielam y bezpłatnie 
w szystkich porad wchodzących w zakres g o to ­

w ania na elektryczne ści.
ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 

w Zagłębiu Dąbrowskim S. A.
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KiNO „ZADŁĘBIE”
D ziś! H arry P iel i Gerda M aurus

w najnow szym  dram acie sensacyjno-aw anturniczym  p. t.

Zew Dżungli
Foryw ające sceny, n iebyw ała tresura zwierząt.

Pocz. o godz. 17.30, w niedziele 15.30.

Kino „PATRIĄ1*
wmmmmmmmmmmmmmiwmmmmmmmmmm

DANIELLE DARRIEUX, w swej najlepszej kreacji, 
Jako studentka w dramacie społeczno-obyczajowym p. t.

99Z a i f i i f f l c r f i t 99
-ragedia samotnej dziewczyny, wśród tysiąca pokus 

wielkiego miasta.

Urząd S karbow y w  Zaw ierc iu  I DROBNE OGŁOSZENIA
W myśl § 83 Rozp. Rady Ministrów z dn- 
25.6. 1932 r. (D z. U . R . P . N . C2> poz. 580)
podaje do publicznej wiadomości, że dn.
4 maja 1938 r. od godz- 6 do 18-ej w ma­
jątku Rokitno Szlacheckie (Łazy) odbę­
dzie się sprzedaż z licytacji ruchomości 
należących do sp-ów Lucyny i Michała 
Poleskich, a mianowicie: a) 1. 2 krowy 
maści czarnej i czerwonej oszacowane 
na zł. 170.—, 2. 4 konie (różnej maści 
oszacowane na zł. 470'.—, 3. bryczka dwu 
konna oszacowana na zł. 80.—, 4. sanki 
oszacowane na zł. 40.—, b) 1. 616 sztuk 
sosen a zł. 1.30 oszacowane na zł. 800.
2. 45 mtr. sześć, szczap sosnowych osza­
cowano na zł. 130.—. 3. 5 mtr. szesc. pa­
pierówki oszacowane na zł. 50 AaJ^-e 
przedmioty pod a) można oglądać w ma 
jątku s-ców Lucyny Poleskiej w Łazach 
zaś pod b) w lesie „Mitręga" kom Hutek.

W li Naczelnika Urzędu ar be u cg
(_ ) Mgr. A. SUCHAN.

Zarząd Miejski
w Dąbrowie Górniczej

ogłasza
PRZETARG NIEOGRANICZONY

na dostawę około 3.700■ m. sześo kamie­
nia ła m a n e g o  (lłcak), dolomit lub twar­
dy wapień, o strukturze zwartej i masie 
jednolitej. *ł«»° nasiąkliwej, odporny 
na działanie wody chemicznie aanieezy- 
sze:wnej odpływami przemysłowymi. ,

Dostaw a kamienia wmna być usku­
teczniona suksesywnie w ciąga miesięcy 
15 maja — 15 sierpnia 1938 r. na plac bu­
dowy rzeki Pogorii.

Informacji można zasięgać w biurze 
Zarządu Miejskiego (Wydział Gospodar­
czy w godzinach urzędowych 9—13) gdzie 
ró w n ież  są do wglądu warunki ogólne 
dostawy. .

Oferty należy składać w zamkniętych 
zalakowanych kopertach pod acłrescm 
Zarządu Miejskiego z napisem „Oferta 
na dostawę kamienia*1 wraz z dołącze­
niem kwitu na wpłacone do kasy miej­
skiej wadium w wysokości 5 proc. sumy 
’oferowanej, w terminie do dnia 13 ma­
ja 1938 r. gndz. 10-ej rano. Otwarcie ofert 
nastąpi tegoż dnia o godz. 12.

Zarząd Miejski zastrzega sobie wol­
ny wybór oferenta bez względu na oicro 
wana Ce51?* a także uznanie, że przetarg 
nie da) należytego wyniku.

Preiydent miasta 
T. TRZESI MIECH. 

p»ł>rowa G„ dnia 26 kwietnia 1938 r.

PO SADY I PR A CE

PALACZ potrzebny natychmiast do wy­
palania wapna w  piecu Hoffmanowskim
Palusiński, Sosnowiec - Środulą.________
POTRZEBNY pierwszorzędny fryzjer 
(ka) damski od zaraz. Pik, Będzin, Mała
chowskiego 33.   .
POSZUKUJE czeladnika .krawieckiego 
na duże sztuki od zaraz. Sosnowiec. Or­
la 9.

LOKALE

POKÓJ z kuchnią do wynajęcia, sklep 
z mieszkaniem zaraz. Kaliska 89.

KUPNO I SPRZEDAŻ

SPRZEDAM bilard tanio w dobrym sta 
nie Czeladź. Rynek 7, Erłich.________ _

P O M N i K I
i rzeźby artystyczne w dużym wyborze 
oraz wszelkie wyroi y betonowe polerą 
tanio „WIKTORIA" Dąbrowa. Biuro uf. 
N --.1  utowicza 35, pracownia, ul. Ks. Bisk. 
Bandurskiego 17. Skrz. poczt. S3. Tele­
fon 68-406.

[Wydawca: Helena Monsiorska, Druk. „Espres Zagłębia'' Sosnowiec. Teatralna 1-a.

„  P O M f l I K I
Grobowce, figury z kamienia 

W marmuru i gran,tu . (groby 
jgfifflHj murowane) oraz wszelkie robo- 
W ggt ty ! etoniąrsk.e, schody, posadź 

kj, slupy i rury A. II. Focntman 
Dąbrową Górn„ Kr Jadwigi 46 teł. 65-z96 
Robota gwarantowana, warunki płatno­
ści do 2-ch lat.

ZGUBIONE DOKUM ENTY

STANISŁAW PRZEŚLICA zgubił karię 
mobilizacyjną wydaną przez PKU. Rę­
dzin, która unieważnia. _
MARTYNUS BOLESŁAW zgubił ksią­
żeczkę Ubezp. Społecznej, wydana, w oo- 
guowcu.

R O Z N E ^

ZA długi żony Olimpii z Kurków nie od
powiadam. Kazimierz Waroński.  _
MOSZKOW1 ZY NGERO WI skradziono 
7  furmanki marynarkę z dowodami i
książki rejestracyjne koni.

Redaktor odpow.: Tadeusz lip sk i.


